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Tajemnicze samobóisłwo na cmentarzu. 
Hipoteza zbrodni została obalona przez 

dalsze doch-odzenie. 
Dotychczas nie stwierdzono identyczności nagiego mężczyzny. 

Lótlż1 30 października, 
Dz!.siejsza „Republika" pnyniosła 

wiad-0mość o strasz.nem odkryciu d.oko­
nanem na terenie cmantana żydowskie 
~o w .Aleksandrowie .. Wieśniacy, któr'o/ 
Jechali na targ z nabrnłem, z.nuważyli 
zwloxi nagiego mękzyzny w wfoku od 
30 do 40 lat. Na lewej ręce powyżi?j lok~ 
cia wytatuowany był szczególny wizeru 
nek 
anioła z cz'2men1i skrzydłami1 prowa<Da 

cego za Tąt:zkę dziecko. 
O znalezieniu trupa zawiadomiono włap 
dze. 

Do Aleksandrowa zjechali ;c Lodzi 
przedstawiciele policii oraz proku:-atury. 

Ponieważ nie stwierdzono na :iele 

się zresztą, że Brzozowski, prud kilku I dokumentów osobistych. , 
dniami dostał nagłego krwotoku wew- Po przesłuchaniu w policji całą czwór 
nętrznego i został przew~eziony do jedne kę zwolniono. 
go ze szpitali łódzkich, Jak doniosła "Re Wła:dze śledcze w dalszym ciągu pro 
publfka" w związku z. tajemniczym od- wadzą energiczne dochodzenie, ~tó!'e na 
kryciem przy cmentarzu w Alcksand::-o- razie jeszcze nie ustaliło nazwiska, ani 
wie, areszt-0wano miejscowego grabarza te.i miejsca zamieszkania niezwykłego sa 
ora~ jeszcze trzy os·ohy, nie po.!!~adające mobó}cy, 
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Hakoah (Wiedeń)-begja 3:Z (3:1). 
Mecz odbył się przy udziale 15 tvsięcy widzów. 

Dziś staną wł1deńczycy do walki z Il. K. S·Bm. trupa żadnych ran, wysunięto poc::zątko-
wo hipotezę wyrafinowanej zbrodni. Warszawa, 30 patdziernika. 

Przypuszczano, że znaleziony mężczyzna · Pierwszy te·goroczny występ łakoa­
został uduszony w ntlesz:kan:u, tam rozc„ hu wiedeńskiego w Wats<!awie wywował 
brany, a następnie porz-ucony w polu dla w sferach sportowych st»licy ogromne 
zatarcia ślad6w. zainteresowanie. Już ok•1to godz. 1-ei 
Obdukcja zwłok ustaliła jedn~ otrucie ppołudniu tłumy pubLc~':loś-c1 zaległy 

Teraz goście znów ~rywalą się do a­
taków i bez zbytniego trudtt zdobywają 
jeszcze j,edną bramke. 

karbolem. boisko Legji, które nie byfo mogło po-
Dochod·zenie, które poszło teraz w in- mieścić rekordowej ilości widzów 

Do pauzy 3:1 dlla łfukioab. Po z:m'l:-le 
stron tta.k·oah gira prwciiw sr11nemu wia­
tro :vi W 18 minucie Lnńko wykorzystu­
ie dogodny moment i z Mlkunastu kro­
ków pakuje piłkę do ~~tki wiedeńczy-

Ralormy ... 

Dawniej było we zwyczaju 
Jedno wejście do tramwaju, 
Chyba zatem rzeczą jasną, 
że za.nadto był0 ciasno. 

Jednak każdej nowej zmiany 
Skutek wypadł opłakany, 
Bo ,,na gapę" co się zowie 
Jeździli pasażerowie. 

nym kierunku stwierdziło, że mężczyzna Punktualnie o godz, 2.30 zjawia się 
przed dokonaniem samobójstwa ro;_;cbr.ał Ha.k-oah na boisku w na:>tę?uiącym .:.kła­
się w polu. o ezem świadczą różne czę- dzie: 

ków. N • , · ł • • ZainlOs.i s;ę rua wyrówmaniie. lecz go- - a pn;ep.isy prozn': z_os;;:1z 

ci garderoby znalez:one w krzakach i H~lmos, Sche'1er, Stross, P~Uack, Bar· 
pod parkan~m cmentarnym. bł-ck, Briande6, Ne:mes, WorUman, 

T Hess, Kestler, Fiszer. 
oisamości jego dotychczas nie Gości wiedeńskich wih publiczność 

stwierdzono. 
niemUknącemi. oklaskami. 

Pol;l.iewa:t w łódzkiej prasie żydowskięj Niebawem zjawia się na boi$ku Legia 
ukazały się onegdaj wZJl'lian:ki o ~ajemrii- w składz:e zwykłym z L11ik.ą, Ciszew­
czem zaginięciu kupca Brzozo;vskiego, skiin- i Nawrotem na czele. 
zamieszkałego przy ulicy Kiliilskiego Krótki gwizd $ędziego i Hakoah roz-
40, policja wezwała rodzinę zag.inbnego poczyna grę. Pierwszy k na.frans minął 
kt6rzy jednak w znalezionych zwłokach pod znakiem pięknej i fair. prowadzonej 
nie rozpoznali krewniaka. gry ze strony gości, których atak koron 

W godzinach wieczornych okazało kową kombinacją i szybkiem puyzie:n-
W*WililHBDRiit• AA •:s A nem podawa.nfom wzbudzi{ niebywały 

Kaf astr of a kol1Jowa 
pod Poznaniem. 

Poznań, 30 _paidziernika. 

entuzjazm wśród pu'hlicz.nwci. 
W tym czasie pa :łają cila Hakoahu 

dwie bramki ze s4-załów Kestlera i Wort 
tmana. 

Po tym sukcesie Hakoah gra pokaz.o 
wo i nie wysila się .1.:1-Jytnfo. Doprowa­
dza to do samobójczej bt"amki, która pa 
dła ze stron.v obrońcy Hakcahu. 

ściie umiie.jęt!tlie przeprowadz3Uą 9ys.tem Bo. tłok wm' p~hbc:m.osc1, , 
defemywny i wyini1k 3:2 nie uleiga już I Więc by sob1~ ~e pr~a!1zzc, 
zmia1J11()1!IJ. Trzeba kazac się wysa-dzac. 

Naj]episz;ymi gracza1111.i na bo1l1sku byl' ll>iili1!!\ikiZlB\~ -~-~- -
Neme'S i Wo1rtma,n. Pnł:7-7~,rności rekordio,.. 
wa j,11ość - 15 tys.i1ęcy. 

Po zawadach graczy Hakoah11 znie„ 
sfo.no na rękach ·z boiska i ulicami War­
szawy odprowadzono ich do hotelu. 

Mąż zamordował żon' 
łamiąc .iej kolanami dz1e· 

sięć żeber. 
W«szaiwa, 30 października. 

Ek!Sipedycja łfaikoahu przybyh do We w.si Czancu {pow. Kręty) ,-:.amiesz-
Ło~z.i wczor.aj. w. ~<?'dzi1nach .wi~·~z;or.c: kiwali ma~żonkowie Marja. i Walenty 
r1ow .)>·eh. Gosc1 oczek.uwały na ~.worcu Dworniakowie. Sublokatorką ich bvła Jó 
deJegac~ to·v.:arzY~. sP'o/to1wvd~, D-r~ zefa Pindel. · 
zwo1en.m!cł" b1a1t'o-runeb·~sk11ch z W1edrna. Pewnego dnia p,o powrocie z jarmar-

_pz :s11eJs7.e S'potka~1.e Ii.ak:>~hu 0z·'Ł~ 1 
ku Dworniakowa zni~~1ła. Zapyi:y~aDy 

K. ~„-em z.~pow11<!'da ~,1'(~. n:iezw vkl.„ ~·~ małżonek dawał wym11a1ące .odpow.1edz1. 
kawie. Zairown~ ł10d'Zr1ame Jak 1. W,t!den- Sublokatorka poczęła smkać Dwor­
czycy wysitępuJą w swyich naJlepszy.:h ni•akowej i po paru godzinach o kilkadzie 
sk.fa,~ach. . ,, . : siąt kroków od szosy znalazła w karto{-
. lAeozem k1erowac bcd211e p. Rett.g. lach jej zwłoki. 

Policja u.stalaa, że zibrodl;li dopuścił 

W poznańskiej dyrek.;ji KOl~iowej o 
g-0dz. 9 m. 20 na stacji Hannii::t pociąg to 
warowy przejechał sygnał wjazdowy i 
uderzył w stojące na tor;:e wa~.)ny, skut 
kiem czego zostały wywró;;one 3 ~clgony 
n·aładowane wę.glem i jedf:n wagon., nafa 
dowany bydł~m. 

Straszna śmierć samobójcza 
Parowóz c:ężko uszkodzony. Wy­

padku z ludźmi ni.e było i d~i.ęki spręży­
stej akcji udało się uratov ... ać by:lb z roz 
bitego wagonu. śledztwo w toku. 

bezrobotnego pracownika biurowego 
Zginął pod kołami biegnącego pociągu. 

się mąż zamordowanej. Po powrocie z 
jaTmarku wypr.owadził ją w pole, prze­
wrócił i począł gnieść kolanami, łamiąc 
dwa że·bra lewego boku i osiem żeber 
pr.awego. Następnie zakopał zwłoki. 

Zabójcę are.sztmvano, 

,.W dlii! WJ .....,..'WU'łłDl!ll' 

Fenomenalne medjum 
jasnowidza ce 

Łódź, 30 października. I Skatd jedna:k wziął pienią.he na bi-
Okropną śmiercią umob6;.::zą z.ginął Iet? . , 

Wła il' sław Jóźwiak, b~zrobotny pracow P~ pewnrm. wahaniu zdecydował s1ę 

Zbro~nJ napad bandy· 
tów sowieckich 
na wieś Milatvn. nik hiurc wy. odhyc podró;z; p1e.szo. 

D . d . . . 1• 1' Około południa wyru~ ~vł w drogę, Łuck, 30 paid.zfomika. 
, OWle z!aws~y się,_ ze w \..1 iszu wa- trzymając się toru kolejoweio. Po UJJ.. u W biały dzi~ń we wsi Milatyn pod SABIRA k~ie odf 0.~iedrua d~a3n posad:i., ~ost~no- godzinach zgłodniały wędr::n~.iec nie m1"lł Zdołbunowem 6-ciu nieznanych spraw­w1! opuscic nasz _gr?-. by szukac sz~zę- jnż sił do dalszej drogi. Spoczął wi,~'! na ców uzbrojonych w karabiny, napadłc 

śc1a n;i. 0 bcym Łetem.-:. zieini i zderzmął .sic. O u11lc:rzr;h11 zbu~ na dom mieazkańe~ t~j wsi i aab~1wałc 
Pr~eszłośf. terai,iikj· . Za. ~,sta~nie .kHka zł.oty.:h znopatrzyi diił go ze snu głuch.y turkot podągu. garderobę oraz 500 zł. gotówka. Po n.a· 
SZQŚ~, Pt:iit!JS;ał()ść~ s.ię w 1J ~1.e,t i wy ;echał pd en nadz:ei na Gdy podniósł s~ę szybko z zi~~m~ uj„ p~dzie h~ndy~i. ucfokli w kierunku gra· 

rozpoznttn e chorób' ods:wk1wan1e przyszlosc, rzał tuż przed sobą płonące ślopta loko nwy sow1eok1eJ. 
zr1g,1n1onych osób 1 wykrycia Qkazalo się jedn-i\, że posada iuz motyv•y. Podczas napadu bandyci usiłowali 

' ł ' T ' bł ' r ' . . . ' ' ' 1 6 ' V.rndzieży t>y a uqąta. .._ wowczcis _ysnęia mti w g.ow;e rnz 

1 

Z1;1lt1S!C mtesztrnncow ao po-ma„/lllia .. s?· 
j Jóźwiak znalazł się w r·npaczliw:d sylpaczlhva myś!·. . , . . bte, a wob~c opo!·u.z ich strony, z.a.b.h ;e 

przyjmuje tylko do środy - tuacii. _ - Samo-boJstwo! Kres c1erp1cn 1 nę- clnego z. m1eszk~nco-:w a 12 p~rsn1h. D~-
w HOTE!.l.$ POLONJA I Odwiedził po ko1ei w:;zystki·.; wiGk-1 dzy! cho~z7me ust.al_1ło, z~ bandyci ,P?słu,g~-

polllói 2 t2 - 213 ::ize bmra i fabryki, 13r11~2q~ 0 •akiekol- Bez wahania rzucił się J;>Od koła pa- wa_!~ się am?ruc1ą ~ow1e·c~ą. Z p0isrod baJJ 
w!Eck zaięd0, lecz w; :~~ łzie s;>o!yirnr s!c; I rowc)ZU. Straszny krzyk zaalarmował ma dyc;:>w m:es!&kancy ws,.1 ro~poz:nali ?1e 

I!! w godzin~cb. od n ~2 pGpot. l z Odmową. To kołatam .z o prac(} celebra I szynislę, kt6ry zatrzymał po~iąg. l P<".d r_u,e:akiego Omclko T-reti~kowa, ktory 
li ~ od 4 ~9 wjecz;, 1· fo mu chęć do_ dalsuj walki 0 byt. Po-I kół lokomotywy wydohy.to ciało lu<l:tk1e w latach 1923 - 24 był 1ednym ze zna.-"•••••••••••mnml S.t.a.nQwił wrócii do L':J.1zi. _'.";:.:.~:Wuw•uie "' d.t.asxltwv IU)Oliób.. nw dYwersa.ntów • 

• • 
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Ostatnie kreacje mod)I paryskie.i. 

Pod płaszczykie~ Dramatyczny lot Ruth 
„klubów wdowek 

0 
• • . • • t -= . 1, h .1 

Elden. 
kryły się zv,·ołenniczki dwazna lotn1czka _1 JeJ ow:irzysz przezywa I C Wł e 
przygód miłosnych. n1ezwykłeJ grozy 
fntB:wenC/Q po/icj/ w pozbawionym oliwy aeroplanie 

polozv1a kres złemu. . . . . . . . • 
~ czasie p<>wojeainym namno.żyto się 

w Wie4n.iu wiele klubów towarzyskich, 
do których mają dootęp wyłącznie kobie 
ty. 

Największą popular.nośclą cieszą się 
„kluby wdó~". 

Je.St ich rw Wiedniu kilkadziesiąt, w 
każdoe;j dzieLnicy po kilka. Raz lub dwa 
razy tygOOniowo zbieTają się wdówki w 
kavrfarn.iach na „białą kawkę z babką". 

Zebrania kfohowe urozmaicone są 
różnemi zatbawami„ z pośród których naj 
większe ma wzięcie 11pocizta". 

Paini·usie zasiadają wokół stolika, któ 
ry otrzymuje nazwę jaikiegoś miasta i 
pczyjmują korespondentję wysyłaną do 
nich przez mężczyzn, zapełniających ka­
wiarnie. 

I właśnie z powodu tych kor.!Spon­
dencji musiała wkroczyć policja i irozwią 
zała szereg klubów wesołych wdówek, 
how.iem dochodzenia wykazały, że pcś­
rócf n.ich znajdowało się wiele mężatek, 
s:cukającyich przygód miłosnych, ri wiei-
1Jicielami wdówek byli mężowie 1 ojco­
.vie Licznych -rodzim. 

Zebrania klubowe spowodowały wie-
1,. tragedii mał.żeńskich, rozwodów, a na 
wet samobójstw. 

Odważ.na lotmczka amerykańsk&. I benzyny. Trwało to rueskonczeme długo 

1 

Bez zastanow1ema usłuchałam ~o, pt 
Miss Ruth Elder, która z towarzyszem wydawało mi się, że wieki rałe „ Dzier c.zem odmówiHśmy krótki pacierz. 
swym Georges Haldmanem spróbował .... tyć ster przy takim wietrz~ .t·o ni~ drob- Nagle ustąpiła niespodziewanie mgła. 
przelotu przez Atlantyk opowiada o nostka, f.oteż ręce cał·kow1c1e •n. zdrę- Płynęliśmy teraz w czystem powietrzu 
swym locie w .paryskim „Le .• Tourna!": twiały. . . . przy blasku księżyca w świetle którego 

- Środa w1~z~„. ~d p1ąt.e; g?dzmy .. Wreszcie. ~eo~es .zw~lmł. m.rue. O- srebrzyły się w dole spieni·one fali! ocea 
popoł. we wtorek 1estesmy w powietrzu. swiadczył m1, ze w zb1orrukacn na skrzy nu. Jednocześnie ucichł i wiatr. W spo· 
Noc, którą mieHśmy teraz przeżyć, była dłach pozostało jeszcze 70 litrów benzy- kojnem powietrzu powoli wznicś!iśray 
prawdziwym koszmarem. Nh zapomnę ny. się znowu w górę. Minęliśmy <>iczęśli­
jej nigdy. - Wystarczy do Paryża -- rz:ekł z wie bm-zę i mgłę. Narazie byliśmy urato 

Gdy noc zapadła nad b!.,;ro.iarem O- uśmiechem. wani i nie trzeba było przywdziewać 
cean~ ;hyli.śmy z~mkni_ę:i, George~ Hald T~c.zasem. burza wz;m.8;-ga~:i się z kauc~ukowego ubrania. Niepokoił nas 
m~n 1 ·1~, w mał-e:1 kabm1e. aet„lpl~nu, z.a- p~zeraza1ą.cą siłą. ~rudno .op1.sac Fło:va- tylko stopniowy i gwałtowny ubytek o­
w1eszeru w powietrzy nuęd7y niebem 1 m1 te chwile grozy l napręzerua nerwow, liwy w zbiorniku. Mieliśmy obecnie jui 
ziemią, na wysokości 3 tysięc y metrów, jakie wówczas przeżyl i śmy. Po kilku go- tylko 3 k1'g. oliwy! 
walczą<: z żywi·ołe~.. . . . d~ach G.eor~es '?didał mi 3 terv. P0~0;1 - Wzięłam znowu ster do ręki. Kiero· 

P!?'zez dwadz1esc1a god..l1n„trw:ama nie, .a sani ~Jął się kontyolą zb1?rm~o:'v' waniie aparatem szło teraz gładko. Po 
burzy,. G:eorges ~achował sp~ko1. a. na- z oliwą. J!1Z dawno ~owiem zantep<>~~l- g.odzinie zwolnił urnie znowu Geor~es. 
~et usm1echa~ s~ę .. Lecz nag.e zm1em~ ły nas. dw.ie. pl~y oli~y na s~ydł.ten, Ze zmęczenia zdrzemnęłam się. Zhu· 
się. Na ~ok·o1ne1 ,J~go twarzy ~yczyti;c znak, ze z~1o~. z ~hwą. przeci~~ł. dził mnie okrzyk me~o towarzys:,;a: 
było mozna wyrazme tros!cę. Nie był te- Okaza~.o s1ę, ze 1stotme przec1e1rnł!„ p dk k t' t . 1 
strach, lecz puygotowanie się na najgor Skons·tatowanie tego faktu byto dla ncs - c':~ . o, t 0

1
5 4um ra owmczy · 

dki b k t • t " · · t · · 1 - oz się s a o . sze wypa 1 a y s u eczrue s aw1c im nais raszmeisze.„ A • - t d t • 1 C" · 
czoła. Ponieważ huragan nie uspokoił się, . - . m mr,nu Y 0 s racewa.. .1snte• 

Nagle na wysokośc i ja.kich 2500 md- Georges powziął nagłą dec yzię przecię- meboh~vy ~adło ~o ~eraT oo2u;
1
z1 nam 

rów .aier.oplan nasz, 
11
Ameri•:a11-Girl", da mu dr.ogi. Zaczęła się okropna walka wy G1f m oru. . uStmy ą . ac . 

wpadł niespodziewanie w gęs·~ą, ::- zarną z ż.ywiołem. Jakże wyrazić uczucia, któ- k Y Gprzywg dzkiałaml łko~tidum :h ~au-
chmw-ę. re mna Wi(!dy ogarnęły? c~u u, eor es . rzy rną m1 o u- a. 

Z ł d · d - - l'ł A : <l k l f'ł · , · - Pnoszę w.ziać st-er! . aczą pa .ac eszc?. . .ł.\..ropi~. wa i y z 1e na pora 1 am ;;1ę opanowa::: 1 , ]' . - • _ • • • 

niesłychaną siłą 0 szyby na~zei kaLmy. rzekłam : B>.-a:n Jednak tak z~enęr~ON«1na .1 

A jed!locześnie termometr spadał gwał- - Wszystko s ię dobrze ) z ~ zcze >.koti tak m1 51 ~ n:~;e .trzęsły, ~e . me p.~trafi-
D k d " " • Łownie .. . Po chwili wskazyw.ił pięć sto- czy! lam wyw:ązac się z zadama 1 Georges o-
łd1 or owe ząmow1enu~ pni poniżej zera. Byla- to fatalna oznaka. - Pani jest ba :-dzo odN <t Ż'1:t - odA debrał mi stery z powrotem. 

mł"IJ.ODErkl• b I"" ,... „ Z przerażeniem spostrzegliśmy, że sk„zy powiedzial Ge-orges. . Zaczęliśmy gwałto•wni-e opusz ;::zać 
~ I razy IJSnlB~. dła samolotu pokryły się wa:-s 'v: ą lodu. Najprzykrzejsze było '.Ila mnie, Ż f się ku oceatwwi. Wtem spostrzegliśmy 

~„ 60 toalet,' 24 płaszcze obciążając go nie zmiern ie. J es t to na;- nie mogłam zupelnie w ni::z em pomóc: w małem okienku z chmur statek 
g.orsza rzecz, jak wykazały d ośw:a d cze- mu w k ierowaniu samolot·zm. Sterowa- „Barendrecht". 

i 23 kosł_jumy. nia, co może spotkać lotmka ; co pra- nie jednak w tych warunka ch było po- Z moje j to inicjalywy rzuciliśmy :ia 
, wie zawsze wywołu je n i ec~ivb q t{'llar nad me si ły . p okład kartkę z zapytaniem, gd:i\! się 

Niez\yyJdą sensację W Paryżu wy- strofę. Spo:itrzegłam mimo to, że ster wys o- 1 znajdujemy. Gdy przeczytaliśmy odpo-
wolala pani. Joe, Pinem, miljonerka, któ G eorges wręczył mi wi~..:l y s te,-y, a I kości funkcj·onowa 1 b~rdzo cię żk:) i że wiedź wymalowaną przez załogę st::l'tku 
ra PO· po~az1e mod w. sa.lonach przy Ave sam zac zą ł badać zawar t ość z b orników Georges musiał wyt ężać wszyst~ie ,oi - na poklad zie , zdecydowaliśmy się wylą-
nue de I Op~ra zamow1la sobie odrazu _ ł y. Spytałam s ę go jaka jest t e!,!n przy- dować. 
160 toa!et wieczorowych, 24 płaszcze i ~~UIE~~ czyn a. G eorges zamknął motor. Samobt z 
23 kos~~y. 1 1 • - Lód zn owu pnkry? stery -- odp-o- szt:.mem rozpruł dużą falę oceanu i spo· 

. Pani .Pinero P? raz p.1er:vszy _w ży- zda nia: wyrwo m a kabi.eta ul~ u10:i.~ się 1 wiec.hi~ ? zmuE·~j~c się d) SP_Okoj11. I C 7.t~ l. n~. jego. wzburz.onej ~o·wicrz~hn~ 
eau baw~ W Paryzu, a PIZYJecb ala na d ukazac d w a ra zy \\ ' tcJ sameJ s u k11 1. a A iednoczesme zapas oliwy wy:-:cr- , Zdązyhsmy ieszcze otworzyc drzw1c·zk1 
Sekwanę wraz z swym mężem wtaści- ona przec i eż 11 :1 caiy rok zamówi ł a so- pywał s ię przeraża j~co gwaltown:c. I i wEkoczyć .do wody. 
cłdem ?gromnyoh p~ai:!a~ji kawy. b!c zaledwi e 160 toa let, czyli jedne; suk- ~ Pr-o:. z ę :iatychmias-t przyw :lz rnć Najwyż s zy byl to czas. W chwilę po· 

Pam. Joe twier. dz:i, 1'Z Jest bardzo o.s;'. n!ę ~a. dwa raz~, d\\· a plaszczc na mic- kostJ.um ratown:czy - rozkazał ua 1lc 1 tern „American Girl" zniknął w odmęca 
PWPM ł. .prakJ;y~ą osóbką. \ \Tedle JeJ s1ąc 1 Jeden kos tJum na dwa tygodnie. Geor,ćes. • I fal. , 

• 
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Mandolina contra skrZYPGB. 
Muzykalny Sowa został bezkonł<urencyjnym mistrzem 

tonów. 
Łódź, 30 października. zdolności w muzyee. B~ła wł~ przekona 

Dozorca domu przy ułi~y Ci.?mnej, na, że gdyby tylko posadała 11l5trum.ent 
p. Antoni Sowa ma dorosłego syna, kt?-- zaćmiłaby s~•wę. Sowy. , 
ry pięklli.e gi;a na skrzypcach. W długie Skąd wz.iąć Jed~ak ~dolinę? 
jesienne wieczory, gdy .na pod~órz'.1 <l?- . ~kromne zaro~~1 ~~c6w meloma_n· 
mu panuje zupełna cisza z mieszxg,malk+ me pozwalały JeJ n:awet marzyć .o ta:1' 
dozorcy wydobywają się tęskliwe tany k~szto~nym. wydatku. Zdecyd;:>.wała S!~ 
romansów cygańskich i iiaj•nowszych w1ęc s1ęg~ą.c; po cudzą własnusc, ~yleby 
szląglerów tanecznych. tylko dop1ą<: ~wego. Pe~ego dnia, hę~ 

To gra ml.ody Sowa. , · . dąc u. ~uzyn~1 s;krad~ 1e1 100. zło~ych. 
Talent muzyczny nił.odz.te:ńca stanowi K~ad.z1ez;y nam.zie me .~o!jtrzezon?, 

nielacfa atrakcję dla wszystkich lokato- więc p. WeTonika n:a.tycb.m;1ast udała s1~ 
,:&w. do jednego ze sk~epów z t'IllS~ment:um 

Szczególnie upajała się grą Sowy 21 m11~cznemi i kuplła tak upragnioną mad 

' ' 
_Bieda ;eSt zdrowsza, niż bog...&Ctwo. · d 
_ Jakim spOsobem? Pierwszy raz - Moja żona jes_t b&rdzo ~~zczę ;11a. 

...!-. Narobiła mi krawątow ze sweJ stareJ su-
"'~ ,szę. . -1.. t-. letnia sasiadka, Weronika Gołąb. dolmę. 

Dzie;_,czyna ongiś pobierała lekcje W:ecz-0rem cał-e po-dwćrze było poru 
gry na mandolinie i wykazywała wi2lk1e szone. 

- A pomyśl tylko o tem, jak nteouez ~11. , , • 
0 piecznie fest mieć ciągle do liczenia ma· • . - Moja zas uszyła sobie suknu~ z m 

sę brudnych banknotów... Je krawata. 
a• ; 1 w : •tJFM1t•'Nł 11Mwm--_.,.,i'iiMitfil!DiMMAi Jed:oocześnłe roz:hrzmł~waly bowiem 

tony dwóch ins·trum.entów. • 
o • Mandolina zdobyła. W'lększe za-

w . ·p1wni!e. y. interesowanie, wywołując zawiść ze stn notam w. · pierś : żony. Zabawa 
Ponura zbrodnia . tilęża- . 

alkoholika."· 

Jl ny skrzypka. . ' · . • , . 
· Nazajutrz Sow'a zagT •. rnt az1ewczyme 

. Odkrycie jednej z -panienek okazało się w skutkach że jeśli nie przestanie ~rać na „pudle' ' 

f I t·o jej kości po.gruc.'hota. Dziewczyna r2">€ 
. ata pe. . czywi.ście nie r.oh1ła mu już więcej kon-

ł.ódz, JO· · paźd2iiarnika. Łódź, 30 paidziernika. Wesoła czwórka priyjęła tę propcr kurencji, ale to- z zup~łnie innych powo.-

Bolesiław Waśko\\-·skl ' przęd rokiem Dwie panienki Helena Majawska i zycję wybuchem radości i natychmiast dów. Wykryto bowiem kradzież i osad~ 
z.ostał zredukowany w · fabtyce. Józefa Rozibicka, wracając wiecz.orem przeniosła. się do nowego locum, gdzie no ją w areszcie. ,,. 

Na szczęście .właśnie w iYlll czac;ie je do domu, zawarły znajomość z dwoma bawiono się do świtu. Mł·ody muzyk znów 1cst jedynym m '. 
<to xna!,żonka zaię_ła si~ handlem i w ten młodzieńcami. Gdy wres;i;cie zmęczeni spoczęli na strzem podwórza. · 
·~pos. óh uratowała r. odzin~ 'od krańc.1wcj . M"'~ .. c"'yi~• · ..,..:„11' 1·uz· n1'eco. w c~bie i 1'a:kicM skrzyru'.aoh, jedna z niewiast za- ..... www ™ 

,~ .u ~~.s..i. .1..u ........ _ o· IWM„&W~k'~llD'lllWM~ 

nędzy. ' . ~licieli się wes·oło zabawić. Panieniki zgo interesowała s;ę ich zawartością. kaza 
Waśkowskiego upakarzata ta zależ.- dziły się chętnie im towarzyszyć. łosię, ż.e znajdowały się tam wanywa. 

nośG .od żony i ze zmartwieµfa po;:zął . ~. Ale gdzie? _ wyłoniła się kwest„ - Można więc tu jeszcze coś z.ar.o-

pił · · bić - zawołała re:wlutni~ - czy nił:l ma 
·_Dawaj pi~~iątlzc na ~6dlCę męczył Jł\. ~ '1 0 gł~pstwo. Mfeszkanie da nam ktoś z was worków? 

codziennie swą pc>ł.C;>w:cę. · Ponieważ !o- znajomy. Całe towan:ystwo udało się do Z.nalazły się równiet worki. 
na nie chciała rtlU ,daW,ać pieniędzy, znę- pewnego dozorcy domu, który przyjął Całe towarzystwo poczęło wynosie 
cał .sie nad nia, ~~ : n.J.eludzki -sposób. · ich bardzo gościn.nie. warzywa. Przy tej tranz.J.okacji pochwy-

Dzieci bez · opieki~ 
Chłopiec pod tramwajem, 
dziewczynka pod dorożłcą. 

Pc~•mego dnia .Pe. k,rwa~ej aw'.l.nturze Na stole znalazła się wódka oraz za- cono obie niewfasty, które zostały aresz- Łódź, 30 października. 
uciekła zh don:~ . f .. 'zli~i~zkaJa , n~ ścałe u kaski i wnet całe towa-rzystwo do 1,.tóre- towane. Strasznemu wypadkowi tramwajowe 

krewnyc . '_; ·· · · " ' · go' się również przyłączył właścidcl mie Pociągnięto również. do. odpowidz.ial mu uległ 4-letni Gedalje Cytryn:rwiel: 
Od tej pory Waśkowski poc;ął ~ię sz.kania, bawiło s;ę ·ochoczo. ności dozorcę. Onegdaj przed sąd-.?m Zna rGdav.ska 14). 

staczać coraz niż.ej. Wyłudzal od zn.a10- O óodzinie l-ej dozorca oświadi::zył: lazły się obie dziewczyny, które ·skaza~ Chłopczyk, bawiąc si ęn.a ulicy uw~e: 
mych pieniądze, by c.ale dnie spę:inć w _ Moi tnili goście bardzo mi było na 2 miesiące wi~z:enia. sił się z tyłu przej.eżdżającej resonu, 

knajpie. . . ·· przyjemnie, ale żona i dzieci chcą spać! ~ stracił jednak punkt oparcia i upadł nt'l. 
Któreiiś ni"cdż.feli za pieniąd~e rio_ży- Musicie opuścić mieszkanie! ·· · · · szyny, W tej chwill nadjechał tramwaj.' 

czone od sąsiada, l!fopił · sob:e d;vi': ~u: - A dokąd pójdziemy? Nie .::hcemy Dr .. mad. Jmn ro· lak Motornic.zy nie zdążył już wstrzyruać wo 
telki wódki. Po wypiciu znaczne) tlosci p.rzedeż 'przerwać zabawy - rz·~kł je- I! ODI gonu i chłopiec dostał się pod koła skąd 
alkoholu postanowił odszukać żo11ę. den z młodzieńców. wydobyto g<> w stanie nieprzytpmnym 

Chwiejąc się na nogach udał ~ię do Dozorca zamyślił się przez chwilę. choroby wewnęt;ozne Doznał on dóść ciężkich obraże11. dek 

mieszkania krewnych, gdzie leż Ją od· Można i tu przenocował! Dam wam przyjmuie od 4-6. nych, 

nalazł. klucz od piw.nicy i tam możecie się dalej Andrznia 4 '%
1 

tnl. 64,..21. Lekarz pogotowia przewiózł go c" 
Była sama w domu. bawić! · ~ v ~ domu. 

:- ~eż.el~ w tej. chwili nie wrócisz ~o ~Ha•eeeeeeeeeeeeeeeGHMJ•&MHHMOe„eee•••- * 
mrue, siłą cię zmuszę dó te~o - zawo- ,-••OH . · I Przy ulicy Zawadzki·ej obok domu m 

łał. · WWW& K u p o N 11 • 15 prz~jechana została przez doro.lK:t 
Przeraż.on;a k~ohJeta wsz~z~ła al~:m. O I 10-letnia Pola G.rynbamówna (Zi1~lo n:i 
Nim ktoko. 1W1e:k. z~. ołał l~l f!rz_r.1M: . z I - I 4l). Pogotowie po udzieleniu pie~z(:i 

pompcą, mąż powalił Ją na :z:.:emu~ • ud~- z dnia · 30 pafdziernika 1927 r. pomocy przewi:ozt.o ją do dumu. 
rreył w pierś nożem, który znalazł na sto 
1

~· Ranria miała je.szcze tyle. sił, by wyr- 1t non doJ!lro'w 1~ l!JO!łdho txnrn''u·· I 
P':ćchi~iH j:!xb::~1l :a~r~~;~w°:nfc::~~ ... LJ u u u u u uun~ „L 1J ta~ I Kradzież. 

- ... „ ... Łódź, 30 paidziemdc.a. 
dzi, którzy też wezwali ~olicję. Ci 'H - • . . . • 1 

Waśkowski znalazł się przed sądem I i Ub1egłe1 nocy do nueszkani~ ~~berta 
i został ska:tany na 6 miesięcy więziefiia. j Gerarda przy uhcy Peteubursk1eJ <:t9 d~ 

" · 
1 

Imię i nazwisko - stali się złodzieje przy pomocy pod.rob10 . . ' • . · I nych kluczy. Pr:acow.al~ tak cicho,, że nie 
Bo J ka~ Adres zbudzili domowników 1 spakowah cen. 

Przy ulicy Ki~łbacha obok- domu nr. ! m I ni.ejszą garderobę w woi:iki, poczem .ulot„ 
· Wydąć i 12 kolejnych kuponów wrzucić w zamkn i ętej kooercie dn. 31 G ni.li się tą samą drogą. 

2Q na Szlan1ę Bociana, robotnika rzeźni I ·- patdziernika r. b. do skriynkl reda kc. „Expressu" (Piotrkowska 49 w pod w i \YI art ość sk.radzi:onych rzeczy wynosi 
miejskiej n.a.padł jaJdś os·obnik, który n.o- I k ł 2000 t ł t h 
żem z;adiił mu ranę piers~. s„ .......................... „ ......... ....,„ ••••••••••• „ o -O o ysięcy z <> yc· • 

• f 
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ulubionego 
khto„teałru 

ulubionego 
kino-teatru 

W programie otwarcia, najnowszy sukces 
kinematografj1, film który wywołał zachwyt 
w~ród widzów w całej Europie i Ameryce 

NIEWOLNICA 
KSIĘCIA 

BORYSA. 
T. · 

' 
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- Tatusiu, mówiłeś mi, ie wujaszek 
·"Jbejmuje dziś posadę w banku. 

- - Tak Jest. 
- To dlaczego obejmuje w kuchni 

1 aszą slużącą? 

~•• ... ••••• .... •~•o•••••••••••• 

Teczka. 
-:-

Kiedyś, był to rekwizyt wyłącmie u­
t~any pr.zez adw.okat&w i innych pra­
wnych diotadców. Dziś gdy teczka zys­
kała sdbie powszechne prawo obywa­
tdstwa i zdemokratyzowała się, na­
stąpiła oczywiście teczkomanja. To też 
obecnie od ministra do fryzjera, od inka 
sem.a do d'yr.ektora, nikt nie nisza. się & 

domu bez teczki. 

C1, którzy , widzą św.at naop~k. 
- ·-:o:---

Zycie i praca obłąkanych 
w zakładzie dla umysłowo chorych. 

Wrażenia spółpracownłka j,Expressu'~ z wizyty w „Kochanówce". 
Łódź, 30 października, Choroby psychiczne zarówno w Pol- ćwierćwiecza zna<:zn~ poczyniła postę· 

Kilka kilometrów pod Łodlią na po- sce, jak i zagranicą są najgroźniejszą py, to nie mniej jednak jak cała. med)'C11 

łowie drogi do Alei{sandrowa zna1duj~ klęską sp.ołeczną. Olbrzymi procent cho na posiada jeszcze ona dziś pr~ so~ 

się osada znana pod nazwą „Kochanów- rych wynoszący w Polsce w stosunliu do cały szereg niezgłębionych i niezbada· 

ki". Szereg niepokaźnych domków, side ogółu ludzkości aż cztery promille, iest nych tajemnic. Siłą więc rzeczy metod) 

pik spożywczy i wreszcie zakład dla U• tego bodajże najjaskrawszym dowodem. lecznicze nie sięgnęły jeszcze kresu swej 

myslowo i psychiczno chorych. Sama „Kochanówka" posiada w doskonałości, co pozwala mmemać, te 

Zdala od wielkomiejskiego zgiełku, swych murach aż 420 chorych, którzy Je za lat kilkana.ście, nieszczęśliwcy na kt6 

w.śród pięknej i zdrowej okolicy, w obrę czą się tu bądź na koszt własny, bądź rych ciązy ~ nieubłagany wyrok, bę­

bie kilkudziesięciomorgowego lasu zam- miasta, lub gminy. dą mogli kiedyś powrócić jeszcze ~ 

knęło się życie ludzi, którzy dotknięci Poza zewnętrznemi przyczynami cho prawdziwego i realnego życia. 

przez zły los rzuceni zostali w otcnłań rób psychicznych, jak alkoholhm, kila, * 
wiecmych cieniów, pędząc wśród nich morfina, moralne i fizyc:zne przemęcze- Jednym z systemów leczenia chorób 

swój szary i pełny tragizmu żyw~t. nie oraz choroby zakaźne, isbnfoje if;sz- psychicznych jest praca. Chorzy znajdu-

Ludzie, którzy na ś~a,~ realny rze~~y cze cały szereg innych przyczyn tkwi21,- ją w niej prócz rozrywki również tak 

wisto~c~ patr~ prz~z ~opc~; sz ~ cych bezpośrednio w podłożu ustroju po ba.rdzo potrzebne im ukojenie Zw:iedza-

chor~J uszy ~ wy~· razm~, rzy P szczególnych jednostek. Poza atawlz- jąc fabrykę zakładu, w której tętni ryt-

presią ws::el~ch nt~zczę~c . mem zanotować bowiem trzeba i tę oko mi1:zna praca, odnieśHśmy wraż~nie, że 
zostż .~! tnpammł za zyś~ t ł liczność, że bardzo jest wie'lu ludzi, k~ó- ci niesamowici w za.sadzie robotnky, 

- yią tu w asny.m wta em :z: u- . _..i___ ed__. , d kt6r śl ..l ..,_ 1...!_ 

fik
" „ . i._ k „ ż . . h . rzy maJąC wrocu.vną pr ,„.ynacJę o zy ącząc nau wusztatem ~ac1UIJ1 

cl.zek • ń.' OJ!. 1 , aJli'u:s.tta CJl. Y·Ją ;ie 0 ęś1 s~o chorób psychicznych, pny specyf lc.~ wyrabiają na potne.by zaldad;1 materia· 
Ol'J11e szczęs 'W1 w swem meszcz c1u. k.a h L-ch 'eh ły 11..·k· • 'd · • • · 

N
. ' . b . . k . . .ik' . nych warun c mogą wyl7U 1 spro- w v 1enmcze, znaJ :uią w me1 uc1ec=i 
1e ma1ą owiem, am tros , am etę teJ k i kę od dręczących unt.r\'--atru ma""kó-

l'ki b . dnia dzi ń ab wo owa"· - ,-11r ę r- „ 
;~ . \ yt, żrą. z na e ' Y I Psychiatra ;est :nauką slo:.."Unkqwą i halucynacji.. Pochyleni nad swą pracą 1 

a: ei, a Y prę zei„;. młodą. Mimo, it wciągu ostatnit:g.o ogłuszeni miarowym stukiem maszyn pra 

·•1 cują ohoczo i z werwą, Na żadnej twa­
rry nie spotkałem jednak UIŚmiechu ... 

Obok miniaturowej fabryki, znajdu. 
je się zakład azew<::ki a tui obok kuj 
siedzący na ziem.i pacjenci z rozmachem 
wyrabia.ją słomianki. W.szędzie jednak 

- nastrój g;r.obowy. Lud~e ci zdaj!\ SCI· 

bie najprawdopodobniej sprawi} ze swe­
go nieszczęści:a i dlatego na ustach kb 
tak rzadko, zakwita słoneczny, zycioda: 
ny uśmiech. 

W tym 5amym budynk11 przedzielo­
nym jedynie wąską ścianą znajduje &l~ 

pracownia zabawek, introligatornia 
poń.czoszarn.ia. 

Są liud:zie, noozący z sobą ten ohydny 
sprzęt, dzień i noc, ~ naw.et ta.:y, któ­
rzy ze starą obdarlą teczką wcho-lzą do 
teatru, kin.a, l"e6tau:racji, na wizytę. W 
godzinach 1".annyoh spotyka się na uli­
C4ch itrzy czwarte ludności z teczkami. 
Urzędmcy niosą w nich śnia<lan!e, urzęd 
niczki ksiąiżkę d:o czytania, cukier.ki i 
pa.pier listowy, fclcZ'er che>w.a w teczce 
ibd.ki, posłowie mowy sejmowe, stnden 
tu.ja ksią.tki, poeci wiersze pneznaczo 
ne .ck> koszów redakcyjnych, a tysią.:oe oo 
mo~j filantropji noszą w teczkach 
~i bilety na I~. zbiórki, kwiatki 
doóroczyinne, wenty, i mne "~ ~e- -Czyt rzeczy-wiście tak szybko się - Co pani mówił porac:m.ili, gdyście 
styny ~dza~e wc1~ ~a rzecz ruew1a- pani uspokoiła po stncie pierwszego łań Ji? 

W rogu jasnego pokoju przy specjal­
nej maszynie siedzi młody chłopiac, h· 
czący zaledwie około siedem.nastii lat. 
Patrzy na mnie w pierwszej chwili nie­
ufnie, później jednak życzliwie pozdra-

diomo czyJą przez niewtadomo kogo. męża? r~ ~mi słodko, ie dla niego ży 
U dam, kręcących się po mieście ibez - Pocieszył mnie c:lmigi mę.ż. cle bzze mnie Jest pustynię. 

ściśJ.e określon~o zaięcia, ZMtępuje - Podobno z tego właśnie powodu _ Więc dlatego pani tańczył3t jak 
dziś wybornioe teczka, dawniej uzywaną jest Oil obecnie niepocieszony. wielbłąd? 

oheonie ju.ź nieużywaną tekę z napi-scm 
"Nuty". Na ta<ki antyczny rekwizyt na-
bra.óh~ się ~ie d':tł dziś sztubak z p~!Crw-1 ~„-„„„ __ .„_„_„_„„ 
szeJ gi.lnna2'J)alne1. Na teczkę pol~ na- ;-, . " 

to.miast jeszcze niejeden nawet wytraw-1 I 
nie-iszy uliczny lowelas. Naimocniejszem przeżyciem - -

Dla e>sób spędzających cały _dzień po Najbardziej wstrząsającą chwilĄ w życiu każdego I 
u domem lub zgoła ~ez <łomu, 1est te<:z- człowieka 
}<a wvhornym kufurk11em p<xk-ęcznym. w I . . , I 
którym np. dama wybierająca się rano Jest ujrzeme arcy ilmu 

i:k:;:a~t:r~i: ~~cl~0m~;e wi:o~~edy~b. I B Es TJ A M o R 5 KA I 
nierszą, pcxkęczną bieliznę oraz drobia.z 
g.i toaletowe najpierwszej potrzeby, Lu- I I 
dzi-e wolnych zawodów noszą stale w te , Najpotężniejszem arcydziełem kinematografji e•ro-
czce weksle do protestu, zaś facho1w<:y pejskiej i amerykańskiej, przewyższającem najśmiel-
noszą w teczkach browningi. Bez tec~ki I sze marzenia o możliwościach kinematografu, jest I 
niepodobna dziś już sobie wyobra:!ić u!i-

r \' i ruchu wielkomiejskie~o. I a Esy JA Mo R s KA I 
TEATR MJEJSl,:. 

\V ys l:iw ione świeżo z wielkim nakladem pra­
>Y i kosztów widowbko-misterjum narodowe w 
1 obraz ach - Adama Mickiewicza „Dziady", w 
ip;·a..:owani u St. Wyspiańskiego - dane będzie 
v bi eżac~'m tygod niu trzy rnzy na przeds tawie­
.iacli popula rnych. mianowicie: we wtorek, dn. 

l!s topada o godz, 3 i pół po pot., w środę wie­
(·> rc.m (Dzief1 Zadusrn~·) o godz. m. 15 w iecz. 
w rri cdzielę. dnia 6 listopada o godz. 3 i pól po 
· ł. Ceny miejsc od 50 g r. do 4 z!. SO gr. 

„Kredowe kolo'' grane będzie w bieżącym 
l j !!. <:>tfoiu dwa ra iy: we wtorek (\Vszys tkicl1 
~·; wi c; tycb) w ieczorem oraz w nadchodzącą nic­

: :'.i elę (również wieczorem/ . 
We wtorek ceny popularne. 

Dzlś, w nied z i el ę. 3 przedsta wieuia : o godz. 
' w południe bajka dla dzieci. O godz. 4 po po­
Jniu po raz ostatni przed zu pctn cm zejściem 
af1 sza „Królowa Biar ritz" po cenach poula r­
'h. 
Wicczc•rem po raz 3-Ci arc~· dzi c l o narodowe 
;,idy" , które na wc-zorajszem 2-giem przed­
. ic11iu dzięki zasfosowaniu skrótów tekstu o­
"Jrzy usprawnieniu strooy technicznej skoń-

~ię O g~inie _1±._W. ~OC~..:.-

I Szczytem gry aktorskiej najgenjalniejszego tragika I 
1 

współczesnego, wszechświatowo słynnego 1 
1JOH A I 
I , BARRVMOR I 
I w roli kapitana-kaleki o jednej n_odze, jest I 
I EST JA MORSKA~ I 
I lflM!aw+ •z ttMMW:=TC;1:::~PAA!mnamm•"* wwi I 
I HSPLENDID" I 
~--llllllllllllli&IJBIJllalmlLIBlllBlllmmlml., 

wia. Pyta się czy pofrafiłbym rów:neż 

tak jak on zrobić pończochy, Z pracy 
swej jest ogromnie zadowolony. 

- Jak wyjdę stąd - mówi •t1 pewnej 
chwili - to poproszę krewnych a.by mi 
taką maszynkę kupili, będę zarabhć pie 
niądze.„ 

żegnam się z nim. W niebieskich ie· 
go oczach tkwi bezbrzetny smutek. $cis 
ka mi rękę i życzy „wszystkiego .f()bte· 
go", Biedny, nieszczęśliwy chłopiec„. 

(D.c..n.). 

Emil Zola 
to-Lejeńka Popiel. 
Ukrain1zac1a, posun1qta 

zbyt dalako. 
W Kijowie ukazały się na pólkach 

księgarskich dzieła jakichś nieznanych 
nikomu z nazwiska autorów, jak: Pa· 
wło, Wosilko Chudoba, Jeleńka Popiel 
i inni. 

W przedmowach do dziel >vch za­
znaczono, że dzieła odnośne stanowia 
arcydzieła literatury wszechświatowe: 
w przekładzie na język ukraiński. 

Po zbadaniu sprawy okazalo się, że 
tłumacze pri•ełożyli nietylko treść, lecz 
zukrainizowali również nazwiska auto· 
rów. A więc Pawto Piweń (kogut) ozna 
cza Paul Cocq'a. Wasilko Chudoba (ro­
syjskie skot, po polsku - bydło) - wa· 
ter Scotta, Lejeńko Popiel (rosyjskie 
zola, po polsku popiół) .Emila Zolę . 

Ukrainizacja, jak widzimy, nieco 
zbyt daleko idąca. 
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Ili 1ne~ try~nnałem tl-tn ~woi[~ i~n 
)OWołanych przez sędziego na przysięgłych l 

Przed sądem w Chicago stanął nieja- dzą, wygląda na wyjątkową zlośliwość. 
•ld Alfred Herbert, którego oskarżono o Zdania publiczności są podzielone, jeśli 
~te zawarł kolejno dwanaścla ślubów, chodzi o wyrok na owego tterberta; bar 
pomimo, że żaden z poprzednich nie był 

1 

dzo wielu ludzi utrzymuje np„ że sę­
unieważniony. dziowie przysięgli w tym niezwykłym 

Oskarżenie zostało sporządzone na składzie napewno uniewinnią go. 
:skutek doniesienia jednej z żon, która I W każdym razie jest rzeczą bardzo 

ł ośwdadczyła władzom policyjnym, że znamienną iż jedna z jego 12 żon zawsze 
Herbert nieraz już S'tawal przed urzęda- odzywa się o ttcrbercie z ogromnym 

·mi stanu cywilnego w mi'lej roli pana uznaniem, ba, oświadczyla nawet, że 
młodego. sędzia może go skazać na jaką chce ka-

Na świadka powołano między inne- rę, gdyż ona mimo wszystko będzie na(1 
mi ojca oskarżonego. Ten starał się zła czekać, dopóki nie zostanie zwolniony 
todzlć winę syna, tJumacz.ąc, że oskar- z wię.zienia. 
tenie moooo jest przesadzone - przy- Znawcy duszy kobiecej utrzymują, 
najmniej o 100 procent, gdyż jego syn że w tak licznie zebranym gronie przed­
otentt· się conaJmnlei sześć razy. stawicielek płci pięknej trudno będzie o 

Obawiając się jednak, że syn mógł zgodę, że więc jest rzeczą niemal pew­
coś zrobić bez wiedzy ojca, świadek do ną, iż jedenaście pierwszych żon na 
dal na wszelki wypadek: „A gdyby złość dwunastej, która właśnie wyto­
się okazało, że tych żon jest więcej, za. czyla Herbertowi skargę, dadzą na pro­
pewni.am na honor i sumienie, że wcale cesie taką odpowiedź, iż sędzia będzie 
ich nie spotykałem". musiał go na tej podstawie uwolnić. 

Sędzia nie m1al widać dla oskarża- Jak się ten niezwykły proces zakoń-
nego litości, postanowił bowiem, by sę- czy, trudno jest dziś przewidzieć. W 
dziowie przysięgli mający o jego wi·nie każdym razie bądź razie miałby się sę­
wyrokować, składali się wyłącznie z <lzia z pyszna, gdyby musiał uniewin­
dwunastu żon jego. Wyrok ma być o- nić tterberta. Byłby to niewątpliwie cie 
głoszony w tych dniach. kawy sposób zrobienia „na złość" ko-

Postanowienie sędziego, jak twier- biecie. 

Skarby na dnie morza. 
Konsorcjum dla eksploatacji zatopionych bogactw. 

,.. 

ZABOJST. o 
• 

rozcina gordyjski węzeł sieci szpiegowskiej 
w filmie 

HOTEL 
IMP IAL 

w którym stworzyła najgenjalniejszą swą 
kreację 

POLA NEGRI. 

Dnia 20 października 1827 r. stoczo-, 120 miljonów franków należących d;, Ib c ł o k ł I • • I" 

na z:ost.ała na wodac.h zatoki Navarin;:>~ rahima paszy oraz nioeprzeli~z.one skar- Z OWJe weso y epJeJ pracu1e 
1połudmowo-zachod:niegc. łirzegu GrecJl by w rozma1tych kosztownoscia:n. . 

ol?rzymia bitwa mo:.ska pomi~~~y s;:i~~)'.' I Skarby te po dziś dzień leżą na dnie D t zekonan1·a doszedł psycholog angi· el ski. 
mierzoną flotą Ang~p. F1'aOCJ1 1 R~:i11 1 zatoki Navarin.o i jak dotychczas wszy-I o ego pr 
eskadrą tu;ecko-egipską pod do·.vodzt- stkie usiłowania wydobyda foh z głębiny Sl .._:....n.~,t,..; ~~...n...,,.,n, .....,,,,I' Ro- czeSillY'dh ekonomiiistów ~ ~w. 
wem Ibra.h1ma paszy. łzł · Y'.tmY ai111>1"".a;.;:mu. P'Sy""1•'VUJOg 1Al""'· . . ,. ~-.ii-nJ.....:i ~~ w b' · · · · ł · . „ spe Y ™': rucze~. la'lld W. Cra.1111e ogilosil sen:saicyjnią pracę W pewttleJ dh'W!iIDii w 'P~~ W'OIU.J "'!' 

itwie teJ zwyci~zy a. ZJedn:l-zona Obecme dop1ero wobec udoskonale- naukową,, w które.i diowtodZlb ina zasadzJie Manabiesterae SlralrżYJli sile ~ 
fl-0ta an~lo-fran~~-rosyis~a 1 flota lu:ec~ nia najrozmaitszego rodzaju aparatów 'kiil'lrullla!StoLettmiliclh sfnl!dljów a d!oświiiaJdłczeń, na mail-ą W'Y'dJaijntość praJCV robotników. 
k~ s~r~Cl.ł<l; w me1 3~ sta.ków rozmai.te) nurkowych i mnych pomocniczych środ- .iż humor ie:st ireailrną wairrościią, lkitóra da . • 
w1elkosci ·1 uzbroiema a nadto z eg1p- ków do opuszczania się na duże głęboko . k ieślifić yfir ih Brof. Orannie zrotłM próbę mW pu.er-
s~ch o~~ętów oc_alała ty~o 1 fregata i ści morza, zawiązało się we Francji Kon s.ę ~~fiawiieJ; ~~ .praiou:ie oohOOnliej wacll opo:w~ł i-obotinlilkom :zruba.iwm a-
kilkanascie statkow mn.;eiszych. sorci'uan dla eksploatacii tych za•opio- . . . · '. An1~.<. • • tnegd'Oty@ I>O~ecill: ~w C!Za!Sl!le pra 

Według rozmaitych histc-r..,.c~nych <la h ń' b 6 t 'J - ~ .sprawnfreJ, IP(raca !IlUJe ~est wl;a!U C11ę'Za1"em, cy ~e meio..mA. 
• nyc on5 1 o ac w · · · · UlJ'" 

nych niezupełnie coprawda pewny=h na 0 
• • • • nif·rwy Jego W}'ICreT'J)1lJą Sile z1I1aJCZime W·..A· · ość ..... ~~.,,,.t,,..,..d-. si"" 

zatop'1onvch statkach m·1ały s1'e ··na„do- Na czele tego przedsiębiorstwa stCl wolnej niiż p~flSltów i me1ai111ch01llilków. . l"aJn ,i....P,,racy 10.IA>W~~t,·a "~ 
1 • '· 

1 • • • A c t · kt, - c p~c'l'Ws.zei~ •.11u1na. -o prQICJe8li a ... 
wać kolosalne sumy w złocie, j<ik naprz. mzym.er · r.es ois, ot.Y przy. pom<_> Y Prof Graiiinie rCJlbi~ dośw.iJadlc.z.eni'a w · ~,,,.., di • · !którym ~ 

greckiego kapitana Pethozasa i ang1el- W h · fulbryik: h . szJ1rol ah C2la.Slłe ~.n;O na.a.,, W · . 
skiego nu1:ka Matthewd zdołał ustalić, ~urai~ '. . a.ie 'l clato' ai ~ a ~t rozweselający S-Y'Sfllenl _ll)Odll!iioslkli ~ <> 35 
że na głębokości 1-5 ro. leżą na ~:lnie owe s J."Zle'7)elll!Ila Jelg'O są :rew Ją W'SlJ'n 1pirooe:l1!t. 

Mam za>5zczyt zawiadomić, że w dniu dzi- zatopione okręty. itMS Ta sarna metoda dlalla W !bliuraClb rów 
siejszym otworzylem Wydobycie statków tych na powierz ni.eż zniallromil!le wYttJ;ilkli. 

KWIACIARltł~ ~:~~a~t:f~w~b!r~:J·~d~~~ P~~~~; ;r~~~ !ł;w;iet~em::kfej~:3~a~~ sołyW~ ~~~l; lf ki o. zna)'dującem. się w nich złocie okaza mieniło się w niezwykle wartościowy ma spraWtnlOŚĆ bu.ioha!l'Velr6w :] ~ek. 
przy ul. Andrzeja Nr. 4, polecając kwiaty cięte, ły się rueprawdziwe. terjał meblowy cz~go najlepszym dowo- ~1--d W C iii Tdbi .;_,.,,,.t...nlr 

doniczkowe, wieńce i t. p. po cenach konkuren- Same działa spoczywające obzcnie na dem, że jedna z najbogatszych firm sto- Prof. RULdll1 • • • ra ne J'OU'łl.QA 
cyjnycłt. . . dnie morza staonowić będą kilka tysię:y larsko-meblowych w Londynie rozpoczę drobne za!Sltrnezem.e. 

~olecaiąc się laskawym względom z powa- tonn cennego br.onzu, a oprócz tego okrę ła już pertraktaci'e w celu nabycia całe- Gillotdlnydh !łud!zJi me można "WIPI'OWa· 
żaruem WJktor Angielczyk. ty te zbudwan-e .były całkowicie .z; dębo go transportu owego rzadkiego drzewa. dz.1ć w d!obry hmtror. -

(c, H. CONWA!.:._)) ~ 

l Zl\liAD~~i •. !~~~ó~~J nDCY. 
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Skoczyłem na ·równe nogii d ·ujrza-1 Z tego pO'WOdU z.ainilechafom dalszych 
lem moją żonę, leżącą bez zmys·lów na starań cel·em pr.zywrócen:i'a jej do przy­
kamiipie. TwaTz mLaita blad'ą, oczy przy- tom:noścl, re2JYgnując tak~e z zawez­
mlmię.te d :zaci'Śllięte be.zlkrwiste usta. I wiania lekarza. 

. - Eliza! - zawota~em z przeraże- Wróciqem do salonu, gid!z.ie z.ostaw;=.-
llleln.. Iem Makairego. 

Wbi!egiła moja g.ospody.nl niemndej o- Sta1l pir:zy oknie, wyglądając bez-
denmi:e prz.estrns:zona. Spólnemi silami myś1ruie na ulicę. 
przenieśliśmy Halinę do sypialni i ułoży- - Jak się mriewa moja siostra? 
l'iśmy do łóżka. zapyta, podchodząc dio mni1e. 

Pró'bowa;l•em ją ocucić przy pomocy - Bez zmiany ..• 
różnych domowych ŚTQcFków, zabiegi - To znaczy„. 
moj·e okazal'y s:ię jednak bezi.skuteczne. - Nie od!zyskafa jeszcze przytom-
PrzeczuW1alem, że jakaś okoliczność naści. 
wywoła.ił.a u mojej żony wspomnie111ie z - Hm ... Bairdz.o smutny wypa:deł<:··· 
przesz.f-0ści i że to przypra'\vfr!o ją o u- N;e sądzę jednak, by stan ttaliny był 
· ratę z.myslów. groźny ... 

Wzbudziła s ię \Ye mnie nieuz1asadnio- - Jestem tego samego zdania ... 
. <.\ nadzi•eja: wy.obrażatem sobie, że gdy - Czy n~e wzywa pa.n lelkar.z.a? 
;iąUna otworzy oczy, dojrzę w n1ich - Nk, .uważam, dż sam jakoś sobie 
" fysk od'zyskianej inteD}g;ncj~ poradzę._ 

- -· . - ··- -
Nie w.iem dlaczego Maika:ry byl bar-

dzo podinł:eC'Qllly i zdradz.a:t wlerki nte'PO­
kój. Rzmc~t do popielniczM· wypaJ.ooe do 
potowy cygaro i sięgnął po nowe. 

Potem v.iychy11l - jeden J)O drugiim 
- trzy ki·eNszkl wina i. zaipyta!l: 

- Czemu przypisuje pan ten smut-
ny wypadek ... 

--. Sąd'zę, że tta:Iilnę pr:zestraszyił pań­
sk1 gwwttowny ruch ręką„. 

- Który? 
___, Gdy pokazywal pan, lak prrehl­

ja.lieś sztylet•em pol!icjanita ... 
- Aha ... Być może - IIllie praeczę ... 

W takiim razie mus:z.ę pana przeprosić, 
że stałem stę mimowolną przyczyną te­
go, co tu zasz'ło... Nie będę teraz prze­
szikaid!z.a~. bo i pora jest późna... Dowi­
dzie:n.iia. ~. 

- Dowidzenia •.. 
Po odJejś.ciu gośoia wsz·edJł•em z po­

'Wlr.Otem do sy;pial:n:i żony. 
- No, li jak? ~ zagadną~em El2ę. 
- Jeszcze nieIJTzy.tomna - odpanta 

szeptem g-ospody.ni. 
Usi:adl·em przy tóżku Haliiny. Pochy­

lony nad nią, słuchałem jej oddechu i cze 
ka•łem zi gorącem .upragni.enLem chwili , 
kieid:y s.ię p-rzebudzii. W przebudzeniu tern 
pokladafom cailą moją nadzi.eję. Żona mo 
j'.a leżafa ni·ernchomo prnez calą godizinę, 
oddy;chając n:iierównomternie.. 

Dopiero wtem zauw1a:żyil•e:m. te serce 
chorej J>OC:ZYoo bić coraz salnftej, a od­
dech staje s.ię glęhsz!y ~ rówtniiejszy. 
Twarz straci:ł'a stop.rriowo s'W'-O}ą ka­
mienną mairtwotę. 

\iVres·zcie z piersi ttaliny wydobył<! 
się cięzkie westcbndein:ie. Unń.ooła się na 
łokciach i zwróoilta ku mnie swoją 

twarz. Spoj:r7.a..f.em w jej OCGY' 5! - coś 

jakby się we mnie iprzclama~o. 
Zbudzona W1e mufie md!zieja, ż;e żo­

na moja oclrn:ie silę re stanu ztemdll.en!ia 
w J;>clni wła.dlz mnyslowych, rozwiia'la si~ 
w jecBnej chwiJll W .jej oczach n±e by lo o­
błędu ale i nie było przytomności·. M1ia­
ta źre:n'ioe n'fiepomiemie ·J.'IOZszerzone, u­
tkwione w jakiś da.•1'eki punkt. 

W~dJocme było, że IIlic one me spo­
strzegały, że wrailentila oo:rw:u: wzrokt 
nie zinajdowały odbicia w: m(n;gu. Oczy. 
w.i'Stą rzeczą byto, że stan Hałmy pog-or· 
sz~ sję m.acm;i·e. 

-- Halino - szeptałem fcJJo ineej, calu­
jąc ją po rękach - Had!iino, czy pozna· 
j ecz mmre? Odezwti.j silę do ml1Jie. 

Zdlawala się mn'ie nile roz'l!l11ieć. Stlo­
;;l;:\dała ciągle w jeden punkt nieprzyto-
1nnym wzmkrem, nie odtz'yjwając się ani 
}eid!nem słowem. 

Na&i1e wstaila i, zamm zddalem jej 

w tem ~<>9Jzi~. ~:Zła z .pdlrojtt. 
„ ~ '" lin ) . ~~C. !n. 
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-1'To. jak eł się powodzi? Czy po­
IlcJa ci jeszcze dokucza? 

- O, tak.. Jutro moja stara wraca 
~ więzienia._ 

~~~-::.:. ~JaiiiiSMiWMF&& 

Tunel pod -
Gibraltarem. · 

Bezpośrednie połączenie 
kolejowe Paryż-Marokko 

Potrzeba zaprowadzeni:a. szybkiej :ko­
munikacji ikole]owej po.tn.iędzy Paryżem 
a Marokiem p.rzez Madryt wysunęła 
ostatnio we Francji .sprawę T,>rzeprowa­
dzenia tunelu pod cieśniną gibraltarską 
łączącego J;:uropę z Afryką. Projekt :ni.e 
należy d'O nowych, Pr.2led 30 mniej wię­
-cej laty -irancus.ld inżyn.im- M. Berlier 
nakreślił plan podmorskiego połącunia 
Francji z Marokiem. mając2go na ce111 
zabezpieczenie jej komunikacji a: Afryk, 
na wyp;adek :woj.ay franc~k1>-a-ngieil­
skiej. 

W edlug p.roj.ektu Berliera kanał miał 
biec przez zaoho<lnią płytszą część cieś­
niny. G~zi się na to -również ~iszpański 
inżyn1~r C. lbaneZ" de Zbero1 który prze­
jął myśl &rJiera. Ka-nał hiiegłby w vro-. 
stel linji od zatoki V a.g.neros do Tangeru. 
Długość :wynosiłaby 48,2 kiłometł'lw na 
głehokośei 396 metrów. Po doj.rzałvm. 
:m..m~le zdecydowano się na ~ję Vag­
neros - Tanger. 

Zamierza · się przeprowad:z~ć trzy 
przewiercenia.. z których tedn.o ma być 
lunelem pomocniczym, a pu~z każde z 
pozostałych ma biec tor kolejowy. Tu­
tel pomocniczy ma służyć do wypompy 
l'lania przeciekają~; wody, jak rownież 
['() wywozu wydobywa.ttego matel"jału 
.kalnego. 

Właściwe tunele kolejowe -aa~ mieć 
/><> pięć met.rów średnicy, a 'lrtle-1 pomo­
cniczy - trzy. Wentylacja ma być auto­
matyczna. Wydobyty matetjał .skalny bę 
cl.zie mielony i wypompowywany .rozm.ie 
szaruu go z wodą. Jest to pr~edara w­

Owłosione . nogi królowej Saby. 
Dzieje flirtu piękne i monar~h-ini z królem Sałomone~. ·:, ~ . 

Pierwsze zab!egi kosmetyczne i spryt zakochansgo króla. 
Po klęsce i samobóisitwte kiróla Teodo Salomonowi wspam.iaiły prezent z niewol-1 korzyść Sa.bie. Król żydc·ws~, J<Vlm id

1c:i­
ra Ab:syńskiego, armja brytyjska przy- u:ików, z.tata dirog'i.ch kami•eni i g'!'m. skonaJy d.zentelme:n, posłał J'~ natych­
wiozfa do Anglji w r. 1868 łiczme aibisyn- Sai·ornion potraktowat ambasadorow, m~~st swo,1ego. lekarza, który nał ~aje„ 
skie manuskrypity, które zosfa..ly umlesz przywożących dary z pewnem lekce:va- mmce ~suwa~1a zbytecznych'7 wtosow„~ 
czane w Brytyjskiem Muzeum. M1ędzv żeniem. Na to wszystko Saba, zamlas:t Kom~c ~oncem Sal01.ao.11 :·apropono 
n:}mi byly tież dw'i.e kopje ks'.ęgi zwanej s!·ę obmzić 1 wydać wojnę Sa:lomonow•, \.Va:t Sab1~, z.eby z.ostatia lege. zon~. z po­
_,K.ebra Nagast", czyli „Slawa Kró16w". postanowiła sama do niego pojechać, do czątku me byta on': tą PrOP<;i'ZY,CJą zbyt 
St.aroż.ytne to 1dl2iieło byito bardz,0 czczo- Jerozolimy, ażeby tego sławnego wład- zac~1wycona_, zwaz~rwShY_, ~e Sal•oiri;on 
ne w AbisyinJl, ponieważ za'Wlie'ralo do- ce zobaczyć na własne oczy. pos . adaił ~ J~k . podaJe pusmo - . 100 zort, 
wody, że ówczesna d:Y1nastja pochodz·ila Tak więc wYruszyila w.raz z ollbrzy- i 300. nałoznl~. . . . 
bezpośrednio od króla Salomona i królo- mią karawaną, składającą sdę z 800 Az dopomogl JeJ ,d'O te-go przypadek„~ 
wej Saby. wielbłądów i niezticzoną iło·ścią osłów, spowodowany .urnyslme. _ 

Księga ta, która póź.n!i.ej zostaita prze- n!ąsący.ch olibrzymi skarb w vłocie, drC: Ot~ż pew~ego rnm Sa-ltomon ~rza;dza.l 
łożona na jęz}rk angielski, pozwała nam gich kamienliaob. korzeni:a..ch i .w?'nnos- wspaimaJa, w1ecz~rz:ę, na które1 P.odal 
poznać troche bl'iżej życie owej ekscen- c;ach. Ogromna to była podTóz, Jal'i: na pokarmy prz,ew.azme bard~ sl<?ne i za-, 
trycz.ne; damulkii na tronie króleiwskłtn owe czasy. Nawet irląc szybki.mi mar- prawione różnymi korzeniami. Ody 
z r. 1,000 przed Chr. sz.aimti, wymagała jakie trzy miesiące wszyscy się rozesz.H na s.poczynek w 

Królorwa, która s:ię na:ziywa w księ- czasu;' tdlroga ta bowkim wynosi 1~00 całym pałacu nie był? arni jednego •uzba.ri 
dze „Kelbra Nagast" Makedaa, rządzila mi;l a1ng'ie'lsJ,i;:.ich. W ·reszcie prztybyta. ZJa, ka l'ub i1~neigo na-c.J,yt1Ja z_ wodą. Wsz~st..­
kra,iem saibeańc-.tyków, mieszkańców po- w.ienie s·ię wtaO.czynl tak od~ieg>łego kr.a- kie bowiem zostaly usUłl;1ę~e na wyrazny 
ludni'Owej Arabji. Dlatego też z.nacz:nle ju z tym fantastycznym korniwodem w1el rozkaz Salo.mona. Jedno, 3.edyne naczy: 
właściwszą bytiaiby nazwa „krófowa Sa- blądów I dz:iwacz:ni,e pouibiernnyc;h ~y- nie z wodą zha;dowa1to, się w sypl~in• 
by". niż „królowa Saba". Pochodzi;ta o- z:n;t.arzy saheańskłch, SPoWOd'?wał? ~te- SatotD;on~. W nocv krOl()IWa,. dTę?zona. 
na prawidbpodobnie z krwi airabsikliej, zmiemą sensację w całym pan~tWl~ ~- pragn1emem, J?OSz!a na IY< .-;zuk;~amc ~<? 
miaia być sprytną i piękną, jak'ko.lwlek d<>wskim i było uważane za na1wazntei- dy i stąd mus ala z koniecz.nosc1 ~alezc 
p-iękność ta była zniekszitalcona jed.nym szy wypadek w życiu Salomona. . się w SY'Pialni króla. W ten spasób stało 
n:iieestetycznym defektem _: jej nogi były Salomon - j.ak było do przewH:lz.e- sie zadość gorącemu pragniieu:iu Salo-
moeno owtosio-ne.„ nia - by1f zachwycony Sabą. Ona nie mona •.. 
• Królestwo Sa.by, iakko1'Wliek bogate, mniej umiała ocenić głęboką lnte!igepcie \V ki;_i:ka tygo?ni pot.em, gdy 'o/2:";ijem­

byilo ba.rdzo odJdialone od centr-ów cyw1i:li- i pyszny wygląd iewnętrzny w1elkt~o ny żar ich ochlocllt, Saba powroctila ·d~ 
zacji i z peW'lllOścią nie byłoby znane łtt- króla. Tak więc spędzali rawm 1ćlł'ug·e swego krału, obładowana podaTka.m1, 
dom, mieszikającym nad Morzem Sród- godzi111y; komunikując sob!e wzajemnie między lctóry1mi zna)dtnv.at' si~ te~ pie;ś­
ziemnym, giciry'by żeglarze tych krajów swe wrażenia. Nic q.z,i1~·nego, że z tych cień królewski, który wtaś·"'te miał być 
inie tl!r'Zl\dzal1 czasem wwraw, celem u- rozmów zaw;iązata się między n1mi nić symbolem _ ii.eh zw.l·ą~iku. Po pewny1?1 
zyskan:iJa ZJlota, afuo zakUJPienfa wonnej g.lębokiej sympatj.l i koni.ee końcem <>by- czasie po.w la ona pięknego chłopca, kto-
gumy i :iyw!iey. dwoje zakochali sie w sobie. remu data na imię Dawid. 

Pewnego raza żydowski król, Salcr Pewnegio <linia Saba sifa przez po- · Gdy chłopiec dojrŻ.ą.1, Saha odkryta 
mon, postanow.il uzyiskać wyłączny mo- dwórze królewskiego pałacu. \Vl:aśn•e mu tajemnicę jego pochodzenia. 'vVów-. 
nopol na ekspOrt złota i gumy z państwa byito po deszczu, a tu .1 ówdzie stały wiel czas te11 posta:i1c1wi~ wyrusZ1Y6 do Jero- -
Saby. W tym cel.u wysl.al specjah1ych kie baierk~. Saba byla zmuszona p{)d- · zoli:my. aby poznać swojego ojca. Krói-o­
poSilów, ażeby uzys.kalf ten przywi:le! u n~.ść trochę szaty i wtedy Salomon od~ wa dala mu na drogę tist polecający i 
kr61owej, krył jej tajemnicę, minnowicle owe szpe- królewski pierścień. Alii;i to t,Yio niepo-

W odpowieidzlB na to Saiba wysłała tnę owłosienie nogi. Przyn.iosito to tylko trzeiile: ws·zyscy w J eropo1ltmi-e od.razu 
:w:; B~.c!Wp'jifRIJ poznali w twarzy Da wda wyraźrną od· 

bi-tkę o•Jca. Synalek jednakowoż nie ła­
dnie sobie postąp.i·l w Jerozoumie. 

.Cksząc s;ę wielkfemi względami, 
miał dostęp do najświętsziych nawet 
mtejs-c d skorzystał z tego w spos6h 
brzydki: Oto nie mniej nie \v'ięce.i tylko 
ukrndtł on żydowską Arkę przymierz.a, 
a na jej miejs·ce podstaw·t falsyfika t. 

Awantura z PD· 
wadu ogłoszenia~ 

pełnie nowa. 
Niemiła przygoda węgier­

skiego „ pracodawcy". 
Liczą, że .z po.mocą kolei elutryc.znel - Ten obraz oszałamia mnie._ Sędzia: Pan 'już sPrawlt sądowi nte 

można będzie przebyć tunel w ci-gu Jl) - Pan ml pochlebia... raz bardzo wiele przykrości... W jednym z wielki.eh dzienn=.ków w 
minut. Po -0bu torach będzie mogło biec - Nie o to chodzi„. Tylko nie mogę Oskarżony: Uprzykrzamy sobie Bu.dape:szcie pojawił się ni.edawpo na.stę 
dzfonnie 120 pociągów z ład11nkiem 120 &"-O zrozUr111Jieć... wzajemnie życie._ pujący anons: 
tys. tonn. Budowa ma potrwać 6 lat, a - Miody, przystojny, zamożny prżc~ 
kaszty wogóle wyniosą 300 mi' jonów pe- p • ć • d s • t mysłowiec poszukuje młodej, przyst.oj-
setów. Poza tem mają być zbudowane 1ę 'zon -ra ZOi zera. nej daktylografki. Kandydatki pr;:,szonc; 
w połączemu z tunelem linie koleiowe są o nadsyłanie swych fotografii. Dys· 
od Ttf.rypy d'O Zadyksu i od Tang.-mi do Awant r . d " . t krecja zapewniona. 
Centy i Tetma:nu. JUŻ w r<>ku 1919 pl.a- u n1cze Zleje oszus a. Zakończenie nadawało ogłoszeniu 
n'Ował .r~~. hlszpa6s!<f ,zbudowanie d~ z j·ednego .z pensjonatów w Hi~tzing z Ameryki wraca Sznitzer do Wied- ~eco za~adkow;ego charakte_ru, mimo to 
~oro~e.J linii z A~g~<;-tras do f.ra~eusk•e!l~&knął na.gle przed kilk. oma dniam1 pe- nia i. w maju 1911. r. zaślu?i.a pap.nę Lu- Jednak ~~l~szema posypał)'." się gęslo~ Na! 
,,,raru<:y 0 szerokosc.i toru. -~~sto~owane1 Wlen pensionarz, zameldowany tam pod krec1ę P. wyłudzaiąc od nie1 1.200, a od przys1·01me1sze ~andydatki otrzymaiy li 
d~ dr?g żelu:nyoh we ~f'~CJ1. Po .cirod:te nazwi.ski~ D-ra Johana S i;nibc:ra, O- jej ojca 9.000 złotych koron. stowne weziwall1a, w których byto , zaz· 
te1 miały k1111S-O'Wać poc1~1 be.r.po1:1,ied~10 kazało atę , j" był to o.sz:ust u:żywaiący Od t •Jad 1... . uaczone, te pros2)one są o orzybyc1e w 
z Paryża do Algeeiru. fałszyw'6g~ nazwiska który w Hit~ing . e~ dzas,u ~gtJ~T).te na fie- I niedzielę, a to dlatego, aby pers·onel biu• 

Oprócz tego projektQWana feU. U.n ja zdąży. ł już naciągnąć kilkanaśd~ osób Wli czas 1 d 0redo kir. k . pew E'D 1· ra nie dowielziaił się o nkzem, List pod· 
k'Ole;owa z Tangeru wzdłuż zachodniego na 6.000 sz:tingów. cze n? na~~ Wa~· VC' ws lł.'tUke S '·~- kreślał, że pryncypał pragnie ,„-f swej d1 
wybrzeźa. A&yld di Dakaru. Mn · n.na bvć : Filut ten . . znany jest· f '.'>r>i~tlklwany go 0 e.cnolc. ~· samym { 0

• u zni - ktylografki ,aby prócz wypełniani- oOO.. . 
przedłuż~~ lli.tii Paryż Alge,eir1'9 .. z, ·prZH ' policję austrja.cką Oddl\~na. Uura de~ ~oz~t prkypa sowl 7 t.ift·' ic~·e-.: I wiąz:ków biurowych .była rówoocz;eś.nie 
Dakaru zaś IXl.Gże byt ~ęha scii.ła pl>Ś„ wiał .ón najrozmaitsze szwin•lle i jut w r, .e s ą dst or ·f .~ zDro ż 1i ·• t ReJ jego „przyjaciółką'', w zamian zaco bę-
pies.zna komunikacja _okrętQwa ' d:1 Pe.r- 1902· był skazan:y: 'w Bremie .na rok wię- sJęllrzN aj1 ~ G • yg:nun o- dzie rozporządzała auteni. i Io~ w te.. , 
nambuko, najdalej ria w.schód położone- zienia. Po · odsłed~ehiu 'tej kary up-raw.ał na z ew <>r· u. atrze. 
g?. P'Ortu Brazylji. Do powstania .więc li- .w Europie i Ameryce oszustwa na··tfo z.a . Pocz.~tkow-0 oszust rzucał pie-niech- Listy były dosyć prz~}rzy.ste, wsku.-
n11 Pa·ryż .--. Tanigęr..:.... :Oakar -:- . Pęrnaftl wierania związków mał~eński~h. Pierw~ im, zaw1ozł nową swą nar~·:zcną na tek czego kilka kandydatek zazdros­
. bitko . ~nię.ez~cr;m, $taje. ,!llę · ;i::budowa~ie szą jego w ;tyn; '. ~Jerunku, o~iarą p;i.<lła w Capri, le.cz gdy ;si~ ~:undus~ NY:Jzer~ały, nyc;h„o swą ~ni;>tę zirobił•o donie!ł-ieni.e do 
tunelu pod c:iesmną Glb.p~ltąrs}cą , z ie~ r. 1909 w Berlm.e. pewna bog1;~a wdowa, a zapowradana swteza gotowka 1akos me pohc11, oskarzaJąc pr.zemysłow~a 0 ha.n~ 
dn<?czesnem romzerze·n:jem sieci . kol<!ro.- od której wył.udził po śh~bie ~~~ -OOO ma- przybywał.a z Ameryki, Szn.itzer z;wrócił del żywym towarem, Sprawa ·przedstą~ 
WeJ w ·Maroku,. '· Gdy dojdzie do o;;.kutku rek i idotnił się. · . · się do f.lktorki, aby mu pozw•)liła zasl.a- wiała się tero bardziej pod-ejrza~, iż w 
hu~owa .ttej p'Qdmó~skiej drogi, będziemy · . Z Berlina udekł do Wie;dnfa, na 3 tęp- wić czę$ć swej .garde~oby. Na. :Jowrotne: anonsie i listaoh pod:ane było lał>S~ywe 
zuzywah na podróz z EuTopy d!1 Połud- nie do Amet·yki i tam w New Jorku poś- drodze w Rzymie spoikał Szmt-;er swego nazwisko. 
n.i:wej Ameryki zaledwie cząst~<~ czi!;;u, lubił młodą i piękną wiedenke oan:n·~ Em przyjaciela z lat dziecinnych jHrysktego Pan B został aresztowany kiedy je 
potrz·~bneg·o ,<,>be~ni.e. D<>pó.ki lil~ lotnic- mę Sż. ,żył z nią 7 miesię~y, · -k,:1~~ m~ hl'l ~kiera Samuela ~echt, którego n .utę dnak pokazało się, że P'Osi;ukuje ,,d,\k: 
two rue bę~zie mogło by-c bra11e w ra.chu wystarczyły na wydostanie or?. młoc!ei pme obrabował .w Jego numerze hotelo- tylografki do wszystkiego" wyłąc~nie - Jla 
bę przy Witel~ich transptta ::h towar;°- małżon~i ?ałego. jej majątku. Niec:łuflo w·ym przy uży;01u ch1orof.ormu z 27 600 s~ehie, a bynajmniej nie pragnie dzielió 
w·y~ u:idnych ~o przeh&~wv:w,a~1a, potem zem on s1ę zn?·wu z au_st:J~c:~,{ą frankow. . . stę nią z innymi, został wypuuczonv na 
; ~poty moze d.aw:ac tunel , P<>~ Cl!!sruną panną Bertą St., z.a1~~~szkałą ;:ow_n:e~ w Obęcn.1e rueuchwy~ny- . ten osz!1s~ woln'Ość przyczem poradzono mu, aby na 

, bral<ba!rską wie.tiką oszczęClno1>ć CZilS.U Ne~ J?rku, kradnie 1e1 500 dolarvw i 1..0 wypłynął znow~ w W1ędimu i zdążył JUZ przyszłość redagował Podobne &UOAIJ, 
k nutów, .~pwł.'Owyieb. 1aw1a Jl\ na ko•zu. . sporo _osób na.~ć. ·nieco ostro.bJ.iei. · .· · " 



10 najlepszych ralciet świata. B. mistrz t.odzi Daniel Preun 
Klasyfikacja słynnego anglika Myersa. odnosi kapitalne sukcesy na międzynarodowym 

Zn:a:~otniity teoretyk 1 znawca „białe- l dla nowego mistrza. turnieju W Meranie. 
go sportu" angldk Myers ~lada roik ro- Lacoste 1 THden byli finalistami mi- p k / t N Ott 'I:' h 
cznię po zakot1_czeniu sez0'11u listę 10 nai- strzostwa Francji i Ameryki, natomitast reun po ona m1s rza U2mUJC, ona l ·ro1tz <Una 
lepszych rakiet świ ata, mężczyzn 1i ko- o~u iim powin~la ~iG noga w ~~m~ledo- j w Meranie (Wrochy} zakończony zo I (Węgry) nad Mentzlcm (Czechy) 6:4, 7:5 
biet oddzielnie. Autorytet. fachowość i ni~. Tar:1 .to gło~wn i e ~apr.acow~lJ na ~ \:1e ; stał przed kil.ku dn:amr, wielki między- Zwycięstwo Preuna, któremu wpraw 
.bezstr{)nność sądu anglika są tak wielkie ?, i ~ p~ . ci s~c f1 ancuzt ,c~chet 1 Bornt1 a, ! narodowv turn:ej ~etJ..'.l!sowy, który zgro- dzie rCJ1kują nadzwyczajną karjexe spor­
że cały świat sportowy uważa listę ~ego tt nal11sc1 m~s·trz. o.~twa_ -~\Y : ata. -,. Cochet I macł:ził n'a starcie n'.ljprz.edniejsze rak ie~ tową, przyjęto w pierwszej chwili. w si.e 
za jedyini.e miarodajną, a związiek mię- wygrał Ufhzedn~o ~\VOJ mecz 211 ilde~em ty europejskie z mistrzem Węgier v. rokim świecie z niedowierzaniem. Przc­
dzyna:rodol\VY ni·e próbuje nawet ogła- a Bor.~tra ·wyc'.nmnow~l Lacost~: Fmal Kehrlingem i b. mistrzem Niemiec FroHz bieg jednak walki udowodnił, że Prenu 
sziać swej klasyfikacji, akceptując milczą przynto. ·s;ł zwv~; ęstwo Coc~etow1 1 zape- lj heimem na czele. W turnieju tym ucze- znajduje się w takiej formie, że zwych:· 
co dsttllienle listy Myersa. wnil mu łącz.me ze z1wyc•1ęstwem ~ad stniczył rówtllież, członek łódzkiego żyć powinien znac.znie jeszcZe lepszych 

Na:turalnie nie bra:k każdorazowo Jahnstonem w meczu o puhar Davisa lawn-tennis klubu Daniel Preun stale za od mistrza Niemiec. 
przeciwko sąidloWii jego głosów protestu, mi.ejsce przed B~lfotrą w !iśde Myersa. mieszkały w Berlinie, któa-y nosił tytuł Pierwszy set był już sensacją. Prc1rn 
glówni.e ze strony pseudo-pokrzywdzo- Tu z~zm~c~yc trz~ba, ze .Cochet ulegt mistrza Łodzi za rok 1926 wespół z Mak opanował sytuację w rezultacie czego 
nych wielkości, lecz podstawy na któ- uprze~.n1·~ / nl<lenow1 w m1's•trzJQs1twach s~m Stolarowem w grze podwójnej pa- wygrywe1; 1'e~ko, :bez najmniejszego nad­
rych opi-era s·i<; klasyfikacja anglika są Fr.anq1 01az w_ n:ie~zu o P~har D~vlsa. - now. wyręzen1a się w stosunku 6:1. D:.ile , wal 
nie do obal•enia i muszą w końcu prne- Jeszcze bardzt1e3 me powiodło się mu w Daniel Preun znajduje się dziś u szczy ka przybrała na tempie .i po hero:c:rnvm 
konać wszystlldch. mistrzostwach Amery.ki, gdzie został po- tu swej formy. Cała prasa lrontynenhlna wysiłku .zwycięża w drugim secie FrÓitz 

Podstawami temi przedewszystkiem konany przez1 Jiennesseya, Móry głów- pełna jest w ostatnich tygodniach słów heim „S1kąpo" 6:4. Tr.z~ci iset ro ~począł 

są wyniki trzech głównych turnlejó\v nie vrzez ten sukces dostwl się 111a 8 miej- zachwytu co do niebywałvch po5tępów się od koncertowej gry Preuna, który 
tennisowyich rozgrywanych rok rocz.ni.e s-ce !Jsty Myersa, mając „na :rozkładziie" młodeg.o te.nn.isisty w ostat·nim roku. Z zrazu opanował sytuację i po kr6tkim 
w konkurencji między~rnmdowej: mi- trzecią rakietę świata. wielką przyjemnością notujemy dziGiaj czasie prowadzi 4:1. Mistn Niemiec pod 
strzostwa f rancji w Paryżu, mistrza- Siódme miejsce przyznał anglik jesz- na<leszłe w dniu wczor.ajs•zym wiad0moś dał się, rezygnuj'ąc z dalszej walki, któ­
stwa świata w W~imbledonie I mi-strzo- cze mniej Lfnanemu graczowi ameryikań- ci z finałów turnieju włoskiego w .Mera- ra b0ZSprzeoznie zakończyła.by się jego 
shva Ameryki \V N. Yorku. - Czwartem skiemu LDHO\Vi. mającemu wszakże w nie, który był jednym wielkim triumfem klęską. Fi:nał g.romadzi v. Kehrl.iagil 
kryterium są rezmltaty rozgrywek o pu- pobHem polu takie wielkości, jak Td.Jiden b. mistrza Łodzi. Preuna. 
har Davisa, daJej meczów międ:zyipań- (na początku ~ezonu) ! Lacosta. W1J1Jiosek W ćwierćfinałach Niemiec dr. Busz W grz-e podwójne.j panów para: łira· 
stw01wych, a wreszcie, w braku innych Myersa iest więc i tym razem cyfrowo u1lega 2:6,3:6. Czechowi Mentzlo':ri, Da-,1bia Sahm - Preun pr·zegrywa do puy 
danych, wyniki większych turniejów ścis1ly naravie, choć kto w!e, czy w ro- iniel P.r·eun zwycięża czołowego zawad- węgiersko - niemiecki-ej Kelv:~li::lg -
mlędzynaroclQwych. ku przy:sztyim nowa gwiazda tenniisu a- ni1ka Austrji Arl·eus'a 2:6,6:3,6:1. Freitzhe.im 2:6, 6:3, 6:2. 

Prowa<lząc śc'.slą cw : dencję tabela- me-rylrnfl.skiogo nie okaże się tylko mcte- Półtfinały przynoszą następują.:e re- Finał gry pojedyńczej pań przynióA • 
ryc.."Zną tych wszystkich wyni.kó\V erem przcfotnym. zultaty:Sensa.cyjne zwycięstwo Daniela leklkie zwycięstwo amerykan.::e mi• 
Myers o.p.eruj'e wyląc.z.nie cyframi a rnie Przed dwoma mlQdynn1i ameryikani- Pr~a. nad ~str~e;n Niemiec Ott~~em Ryan, !która zwyciężyła Friedleboe. 
sympatjami lub uczuci.em. nami ul'Okowany zsostail na 5-tym mi;ejscu Freitheimem i zwycięstwo v. Kehrlinga Frankfurlu 6:0, 6:1. 

Stąd apinja jego od lat kilku- hiszpan Alonzo. I stusznle, briił: oo ich bo- -:o:---
nastu '\vyirobiiła sobie powszechne uz.na- Wi·em bezapelacyjnie a równocześni1e po- · 
nie I nigdy nii1e byfa poważnie pod·ważio- konal drugą rakietę Amery!Jd - John­
na. 

1 
stona. Ten ootatni zakończ;y1ł maje się 

P-0 rewolucyjnym d!la ustosunikowa- już swą karierę zupełnfe. 
Renee Sinienia 

o tajnikach gry w footbał. 
Aktor, który był kiedyś footbalistą. 

nia się sU tenniis·mvych roku ubiegłym, NJezwy.kle zaszc.ziytine miejsca w ta­
gdy na trZJech pierwszych miejscach Us- beli, bo 6 i 9 zajmują dwaj SJPecjahlści od 
ty męskiiej Z'Ilala~y się nazwiska francu- doubl'a: partner TJ1d_ęina - Hmter d par­
zów. a ·wieloletni król ralciety Ti1lden tner Cocheta Brugnon. Choć triumfy fob 
spa<l•l na cz;w·arifie, - rok bieżący prz}'I. odnoszą się ~ównie do gry parami, lecz Znany aktor wiedeńslci Renee Sj. 1W duchu pozostałem jednalk Wlerny 
lJlióst znaczmc „wyg'lad.zenie"' sytuacjL i w s'Lnglach mieli 0 111! za sobą szereg tenis zamieszcza w „Ulustrertes Sport- swej &tarei miłości ii. dziś każ:łorazowo, 
- Zdetronizowany ameryka;n.in ni·e od.L zwycięstJw pierwszorzędnej wagi. a ta- blatt", bardzo ciekawy arlytkuł o taj'lli- gdy przyglądam się meczowi footbalowe 
zyskał w.praiwdize pierwszeństwa, lecz de.!} z inizej klasyfi'kowa:nych grac2JY nie kach piłki nożnej, który poniżej podaje- mu, me mogę U1Siedz.ieć 11la mL~jscu i .za, 
udowod:nlt, że poza nowyun mistrzem ziwyciężJ'll ani Huntera, a.nł Bmgnona.. my: 

1 
każdie.m uderzeniem piłki podao~zę 111-0gi. 

Ś\\~iata francuzem Lacostem, wszyscy Na osta:tn1em miejscu znala:d s1:ę „Byłem iuż wszystkim w życiu: zwy I k~y, ~tó:y on.giś był footbalist.ą 
i~mi przeciwnicy są jeszcze &labsi od n1'e- wre:5zcie c.rechosfowak Kożeluh, przez !kłym pi6arczykiem i krytykiem teatral- zr~zum1e. mnie ~ w~a:z ize ~ ~vspo~1-
~o. co lista obejmuje 6 11azwisk europejczy- nym, f'eż~m filmowym i portj•:rem n.ac będzioe z w1.el~1~m utęslkmcmem p1ę-

Lista Myiersa na rok 1927 brzmi jak kówa 4 tylko ameryk.an. hotelowym publicystą i żołnierzem i kne czasy młodzi enczie, gdy wraz z 10 
następuje: 1) Lacoste (Fr), 2) THd!en (A~ Jest to pierwszy PO<lob111y wyipaaek wszystkim 'mnyim. kolegami ze swej ;d.rużyny.brało 5·i~ priZe­

meryka), 3) Cochet (Fr.), 4) Boroitra (fr i świadczy on raz; jeszcz·e o utracl·e w żaden zawód jednak nie przy.prawił szkody w po~taci ':'Yi.5okdi ploto~, by 
5) Alotrzo (Hisw.), Hunter (Am.) 7) Lott tennisie hegemonji przez U.S.A. nad Eu- mnie o tyle zachwyt·.i ile ten który mi tyliko dost8:c s'lę IIla ~eloną murawę 1 móc 

.Jł .J_• 1 15 I t ' tam dowoli kopać piłkę. 
(Am.) 8) Jie:nruessey (Am.) 9) Brngnon ropą. przypau w U\Uta e at emu. T t 1.k ż:e f tb· I·~t „ 
(r ) 10) K ·,..n h (C h ·•) L" t 1" ~· il ~i. ·, b · ł k' kJ-..L f o y o mo "oo at" a zrozu-

r. i oz~au ·zec os'l. . 1s a v-vlll na1 ·epszyw1 pan rzm1 Byłem wćrwcz.as ~z oo l~fll - uvu o mieć. 
Pierws·ze cztery miejsca nie mogą na- wedilug Myersa nast~ująco: 1) Wiiil1s otbal~o !~~esłfa~a 1~ . . „ Ale prawdziwe piękno 1'1'Y we footbal 

suwać żadnych wą:tplhvości nawet dla (Am.) 2) Alvarez (Hiszp.) 3) Ryian (Am.) Czy sądzicie bo".'nem ze „footbaltsta może ·zrozumieć każdy nawet ten który 
najzagorza:lszyc.h w.rogów Myersa. La- 4) M.a1Jiory (Am.) 5) Godfree (Ang.) 6) to n.ie zawód? nigdy w życiu nie był piłkarzem. Wy„ 
coste, król bia1eg·o sportu, zapracowa-1 Nuthall (A111g.) 7) Iieine (Pótn.. Afr.) 8) 1 Jeśłi tak to nie zdaj.ecie sobie .-;p.::a• .stuozy przyjrzeć s.ię pierwszym łep­
na ,tytul ten uczciwie bijąc w r:b. tr.zyikro Pry (Anig.) 9) Bouma111 (Iiol.) :i 10 Chapl111 wy co znaczy być pił!karzem. szym zdjęciom z meczu footb'.llowego, a 
tnie Ti1ic:iena 1 ulegając mu za-Ledwie ra21, (~.). ~scho~1zącą g.~y;i~zdą tenrrisu ko- Gdy odbywając podróże drużyna przekooamy się że czyn::ioś:;i pibkarza i 

na początku sezonu w dwusetowym me- b~ecego. Jesrt n1ewątp1Jw.1e mtoda 16-l~t~ chóral.nie zanuc~ł.a na·sizą piosenkę klubo jego mchy wykonywane w czasie gry są 
czu 4 :6, 5 :7. Z 14 rozegranych między ma angielka Nuthall, k·t?ra za~cwne J~Z wą, nasi towar:zysz.e pockóży każd~razo naprawd.ę piękne i przyeizymają . się w 
temi rywalami setów 9 „zai111kasowa1" w roku przyszitym o.<lb1erne p1erwszen- wo Zidejmowali czapki z głów i w poboż dużej mierze do rozwoju fizycznego :::ia• 
francuz, a 5 amerykanin. Stosunek gie- stwQ amerykance Wnlls. nem skupieniu słuchali naszych melodji ła. 

mów brz._tnjł jeszcu ba'I'd-tiej korz1ystnie M. S. klubowych. Czy np. nie jest to piękny mome-nt, 
Wtedy, w tych czasach wesołych nie gdy !ktoś gotuje się d ') s t rzału, a reszta 

wyobrażałem sobie, że w przysd0s,;i rno graczy oczekuje efoktu. Każdy muskuł 
gę być czymś innym, aniżeli f.0 1)tbali·s!ą. jest wt-edy naprężony )ak u tygrysa go­

Stało się jednak ina<;1zej. Losy życia tow-ego każdej chwili do .skoku. 
Państwa południowo-amerykańskie 
pragną do zawodów footbalowych europejskich 

sędziów. 
- Sport footbalowy w Ameryce zdoby- Wszy&tikie te narody zapowiedziały 
wa powoli obywatelstwo. Wspaniały wy swó,j udział na olimpjadzie w Am:sterda 
czyn jedenes1ki footbalowej Ur.ugwaiu w mie w r. 1928, by .mów z.iobyć laury dia 
czasie paryskiej olimpjady w r. 1924 jest swego !kraj.u. 
jeszcze cią~e na udach sportowców ca-1 Na kongresie ·powyższy.eh państw wy 
łego k<>ntynentu. Po tym sukcesie, urug sunęła Argentyna wniosek, by do decy­
wajczykćrw poczęto i tam zwracać więk- dujących spotkań footbalowych państw 
szą uwagę na sport footbalowy. Ostatnio amerykańsiki'Ch zapraszano sędizió•v z E­
odbył .się k&ng·res footbalowy z udz.ia- uropy, którzy zdaniem sportowe.Jw A­
łem Argentyiny, Brzzyiji, Bolivji, Chili;, meryki, są najlepszymi arbitrami piłkar-
Peru i Urugwaju. slkiemi na kontynencie. 

Pisma amerykańskie don .) ·; ;i:.'l. o za­
mordowaniu słynnego piłKarza G.>i:-.dma 
na, gracza jednego z klubów amP-«yk:.ń­
sldch, który padł ofiarą rab tmku, i:nąc 
od kul rewolwerowych. 

Wślad za prasą amerykathi<ą, wie­
aeńska prasa podaje, że zamcrdow a. ny 
z:ootał Guttman, były gracz wiedeńsk : e­
i?O Hakoahu, który w ub. roku wvemigro 
wał do Ameryk.i. 

Guttman był najlepszym b::>daj żyd u ­
wskim piłkarzem na świecie i ;<?st do­
brze znany w Ł·odzi ze swy:h wystepów 
a szczególnie z meczu ŁKS. - Hakoah 
i Turyści - Hakoah w roku 1925, na któ 
ry.ch przy wykonywaniu rz•1tu karnego 
na bo:sku Turystów tak silnie s trzellł, 
że ówczesnemu bramkarzowi Tury:.stów 1 
złamał u<i lee u obu rąk. ł 

pokierowały mni.e na inną drogę. Tłum. S. K. 

~JilOCionuiar.v moment meczu. iaki się odbył pomiędzy reprezentacją 
Oenui i Chica20. 
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Epokowy 

Arcydzieło, 

produkcji ,,UF A''. nadfilm wszechświatowei 
przekraczające najbujniejszą wyobraźnię p. 

letyserja I realizacja: F R. L A n Q (reiyser ,,rtibelung6w") 
Pomysł I scenarjusz: TEA HARBOU (antorka „d-ra Mabuse"). 

Nafwfęl!i!zy mm świalf:a o tyta.ntcznej S'lie rozmacha. - ()powieść o Ludzdoch Puyszłoścf. - Czlowrek-maszyna d Ma­
szyna-człOW'iek. - Podzńemny śwl.ait pra<:y i napowi-enne ogrody ml~ości i słońca. - Rewolucja przeciw maszyuiie 
w roku 2000. - Wsucbś-wi1a:towe miasto pnyszloścl. - Niepowstirzyma.ny pęd faint.azji-. llliieusta.jący huk maszyn. -
Y/;nik OZ'telrdetnieJ niezmordowanej pracy g e n j a 1 n e g o r e ż y s e r a I najwspaJillialnszych a r t y s t 6 w świata. 

t. 

W rolach 
gł6WOJCh: 

( ALFRED ABEL, GUSTAW FROEHLICH, RUDOLF KLEIN-ROGGE 
( TEODOR LOOS, BRYGIDA BELM ł in. w ,<W»konawca r:•::;:.:•b::el.„„ 

ft#Wi##CC •• 

niektóre cyfry realizacji: 
Artv9Nw w l'Olacll 9'6wn3'Ch a A 
"rtpt6w w rolach mnleJaz3'ch 750 W 
St•tyst6w · 28.000 

Ko.łlumy llosztow•łw 2.800.000 zł. 
Śwl•tło, farba, cement I t. d. 680.000 zł. 
Og61ny Skoazt produkcji tego nle:EW'l/k~ego łllmu wynl6sł Sł•ł1'stek 1t OOO a 

e:~.':,t1 ... ~!':;..,, da•ec• ~~;: w t2 mlljon6w złotych • •• 
Pon~te~ o o. t-ei. Od go~I. 1 do go~l. 1-ei [ena wuy1t~ith miein · 1 zł. i 5 o g r. 

Kino-Teatr 
,,IMPERJAL'' 

Zawadzka róg Zachodniej 

• I WóDZ INDJA 
• • • 

Potętny dramat salonowy osnuty na tle W roli WILL I AM Q ES MO N" „ 
miłości i11d1anina ku białej dżiewczynie. głównej: il 11 &,I 11 · 

Współudział w. Wl• o uy fi [Ho· R Ko' y J ' u I składa1ący się z 9. osó~. który wykona szereg pieśni 
dow1skach przy1mu1e I\ • . a ~ I\ ludowyc~, ukra1ńsku;J1 i rosyi$1kich. - ~ -
Początek seansów o godz. 4. 6, 8 t 10. W św ta sobotv 1 meduelę o godz. 1.30 oo p·1ł ounktu:ilnie 

Mechaniczna SzUflernia Szkła 

I Fabryka Luster 
P• t • 

.... S z r • I p" Kłłllislłlego 77 „ Y Tel. Nr. 58-37. 
Polec" w wielkim wyborze trema. toalet1, lu­
stra stołowe i ścienne w niklowycn t drewnianych 
oprawach. Sz7b1 4la samocho46w I doTołell 
przyjmuje się do gra wirowaoła wsze lit e kf11zta• 
ł7 stołowe i szkiełka dla zegąrmistrz6w. 

Cen1 Jronkureac1ine n W1lloncnie pierwsz•l"itdne tl 

WYCU"łAJCIE. AJ>RES1 WYCU'llUCtE RO.RE.SI p li ,,. „ 
'~dzie mctna 3001 TANIEJ UBIORY' MĘSKIE . 0 HOJ 

dosta6 a . O DAMSl(CE. I DXIECłl'tf'I~ - ła„ . . hl 
ł I ł I; unie 1,1me Qwanv z w asnego pow erzone90 ował'u. .z utr:io:v anięm bib 

~„acown•a Z ZALCMAN fił'WDD fl„ 2' Jm :vn~i,m.ę. 
la miejscu • ' Q •lfl fł, Andrzeja 7, m, 16, 
· UWAGA: Urzęgnikom na raty. · 

W t.od.zl zl. <f.Oo mleslęcznie..::Zamłelsco~·a 5 zł. Prenumerata mieslęcin1e.-Za:ran1~ą 1 .złotych '1liesiccin1e.- O ł . ZWYCZAJNE: 8 gr, Z1l wJers~ r.nmmeot~ (na strori!e 10 Szpalt). w TEKSCtf!; , g QSZenJa: 40 groszy za wierz milimetrowy (Iła stro.nie 4 szpalty). Zareczynowe I zaślubin. PC 
======-~= 09nosz.e11!e do domów 10 groszy. 
liłedakcfa I Admh1lstracJ11, Płotrkow ska 49. OQ<fzlny priyfę~ redąkcj! 6-7. 
rclef°">' reda.kei %7-24, 36-43, ~ :llO pot. Rekopls6w nJ~zamów.lo-

. felelem admlałstracil 22-14 - - - - aiycb nic .zwraca sfę. - - -

tekście 10 z}. Zamiejscowe o 50 proc. Zagr. o IQO proc. drożej. Za terminowy drut 
„ o~loszeó administr. nie odpowiada. Drobne IO P'· Poszuk. pra~ 5 gr NaJmn 50 r;r. 

01łoszenla kolo ro wt (ml nhnalna wf elko~ ~wierć stronr) 100 procent Clfo!eJ 

- ~ Redąktor od&>Qw. Jp O:robelnlak. 




